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Wyłączne zastępstwo 
na zacncdruą Europę:

M . D U K E S , Nasiępcy
W IE D E Ń  I . — W o i l z e i l e l S .

„By dobrze było Ojczyźnier
W  vc> czm cę  K  c n s ł y ł u c j i  3  M a j a .

A . Kraków, 2 maja.
T Idziemy -w życie nowe,

Budujemy Polskę nawą. Wykuwamy kształ
ty  ydrodasonego Państwa.

Całą treścią naszych serc, naszych prag
nień 1 dążeń sięgamy poprzez dni dzisiejsze 
W idące jutro Ojczyzny naszej. Nachylam”- się 
ku jego tajemniczym światłem 1 spodziewamy 
ij&ę tam wielkiej, jasnej pełni szczęścia.

Lecz w tym wartkim pochodzie naipnzód, w 
tern -wykuwaniu naszego dzusiaj I juitra. w tan  
sięganiu w przyszłość, do ednych i tvch sa
mych źródeł zwracamy swe myśli i serca, choć 
fcródła te z dniem każdym w coraiz odleglej
szą zasuwają się dal. Lecz nie idą pne w mart
wotę. Są wiecznie żywe, i wciąż strumieniem 
pżywozym bijące.

To też gdy tarczą piersi własnych' bronić 
mamy granic Ojczyzny, gdy w dniach nowej 
potrzeby mamy stawać na palach bitewnych, 
ramię w ramię staje przy nas ruiocarny duch 
(Wojenny Grunwaldu, Kirchoknra, Chocimia i 
IWiednśa, staje pi zy nas ł onaiterski duch Rac
ławic, Samosicrry, Grochowa i f^yczniowegn 
Po.vsitania <— i oto w dniach ostatńich, po
tężnych zmagań Wojny Wielkiej i Wojny Pol
skie, stwarza nowe świetne czyny orężne.

Gdy zaś u znosimy ziręby odrodzonego Pań
stwa, gdy na nowo umocnić mamy państwo
wą budowę Rzeczypospolitej, we wszystkich 
naszych rozważaniach I wysiłkach przytom
ny jest duch Konstytucji 3 Maja, świetlany 
duch państwo-dwórceej woli I pańsiwo-twór- 
czej pracy. Nic to, że od tamtej pamiętnej 
chwili minął już duży czasu przedział. Nic 
fe>, że postęp społeczny tak daleko już się po
sunął od tamtych odległych pierwocin demo
kracji.

Po wszystkie czasy trwają raz rzucone zdro
we ziarna życia nowego.

Ziania dobrowolnej ofiary % posiadanych 
przywilejów na rzecz dobra wspólnego.

Ziarna sprawiedliwości soołecznaj D r z e z  o -  
Jw mżenie pierwszych wrót do wrrównania 
orzepaścl pomiędzy etanami 1 otoczenia pań

stwową opieką pracującego oriOwiiafta w mie
ście i na mdi 

Ziarna uzdrawłonego parlamentaryzmu, 
przez wydobycie Sejmu z pod haniebnego na
cisku wichrz ycielslwa i prywaty.

Ziarna usprawnienia władizy wykonawczej 
i -wzmocnienia powagi władzy naczeinej — 
a wnesz< ie —

Ziarna potęgi państwa przez uzdrowienie 
skarbu, przez umocnienie siły bajowej narodu 

Gdy dz.siaj od -urzec ie go Sejmu z kolei od
radzonej Polski oczekujemy naprawy Rzeczy
pospolitej i reformy ustroju państwowego, o/vż 
raz na ugar życia polskiego rzucone ongiś 
złote ziarna Konstytucji Trzecio-maj«wej nie 
powinny Właśnie teraz zejść jak najbogatszym 
plonem 7

Ozyż przebrzmiało choć trochę poważne 
Wskaizamie artykułu VII Trzeciomajowej Usta
wy, który orzeka: „Żaden rząd najdosko
nalszy bez dzielnej władzy wykonawcze] stać 
nie może. Szczrśliwość narodow od praw spra
wiedliwych, praw ikntelt od ich wykonania 
zależy DoiwiadczenIa 'nauczyło, ie  zaniedba
nia tej wpici rządu aieszcząsci^ni Polsię na
pełniło”. 1 

Jakże żywą jest dzisiaj właśnie wymowa 
przytoczonego artykułu. Rozbrzmiewa w nim 
nie tylko historycznie odległe doświadczenie 
tamtych nieszczęsnych sejmów z  haniebnej 
doby saskiej, lecz także tak świeże jeszcze 
wspomnienie dwu pierwszych sejmów odro
dzonej Rzeczypospolitej, 'Których wewnętrzne 
rozdarcie w ilką partyjnych i osobistych inte
resów — Łorwemi -„nieszczęściami Polskę na
pełniło".

Jakże w brzmieniu tego artykułu wymaw- 
nym staje się odrodzeńczy czyn majowy Pił
sudskiego, który- demokrację, parlamentaryzm 
i państwo na drogę siły sprowadził przez 
wzmocnienie naczelnej i wykonawczej władzy, 
przez usprawnienie całej machiny państwowej, 
przez próbę uzdrowienia sejmu.

Gdy poibudzeni wolą kierowniczą 1 świat
łym rozumem Wodza Narodu stoimy w prze
dedniu nowej, ostatecznej naoraiwy Rzeczypo-

P o d w a jt n o  s iły  i  dobrobytu. 'Państw a

j e s f  C Ś f i  I j U T H .

\
873k

TOWARZYSTWO SZKOŁY LUDOWEJ w ciągu ostatnich trzech lat wybudowa
ło lub dopomogto dc budowy 112 szkól powszechnych i -‘.3 kościołów i kaplic 
dla mnieiszości polskiej na Kresach, 91 domów ludowych i i i  ochronek, zorga
nizowało 14 szkół zawodowych, 430 kursów dokształcających i dla dorosłych, 
urządziło 10.036 wykładów i pogadanek, 1,878 oochodów narodowych i 3.338 
przedstawień i zabaw ludowych. Utrzymuje 1.805 czytelń i wypożyczalń książek.

N a pracę  ię  są  p o trzeb n e  s e tk i  ty s ię cy  z ło tych . — N iech w ięc  k a żd y  o b y 
w a te l  uczci św ię to  P a n stw o w  p r z e z  złożen ie  choćby d ro b n e j K w o ty  na

P a r  Narodow y 3~go Ntaja.
Prezydium .Honorowego Komitetu zbiórki stanowią: Prezes Rady Ministrów Mar
szałek Józef-Piłsudski, Prymas Polski Kardynał Dr. August. Hiond i Prezes 

-i Akademji Umiejętności Dr, Jan Rozwadcwski.

2X  w środę 2 maja p godz. 4 popoł.

UNCJI IZM M i
w  oddziale A u kcyjn ym  A n tyk w a rja tu  A rtystyczn e g o  
F. Studzińskiego, K ra k ó w , ulica Straszew sK iego 27.

spolitej, fen uroczyście dzisiaj 'obchodzony 
dzień święta państw*pego w 137-mą rocznicę' 
uchwalenia Trzecio««Sjbwaj Ustaiwy’ niechaj 
nie będzie martwym hołdem składanym prze
szłości, lecz żywerr pobudzeniem w nas sa
mych państwo,tw< rcze woli i zdolności do no
wych poświęceń na ołranzu wspólnego dobra 
i umocnienia siły państwowej.

Płomienisty duch mądrości państwowe, i 
woli ofiarnej, co ongiś tak jasno zabłysnął nad

Polską w słoneczny dzień 3 maja, dzisiaj z 
równą siłą znaczy nam drogę, po której pójść 
musi wspólna praca Narodu, Sejmu i Rządu, 
w zgodnym wysiłku współpracujących w tym 
celu, „by dobrze było Ojczyźnie", jak brzmia
ło braterskie powitanie, którem wzajemnie 
pozdrawiali się twórcy Konstytucji 3-majowej 
i członkowie Stronnictwa Patriotycznego, ów
czesnego ooozu Odrodzenia i Państwowej Po
tęgi. B P.

Pc ifs borach we Frfincji.
.Kraków, 2 maja.

Bardzo silne rozbicie partyjne przy jedno- 
mamdaTowych okręgach z wyborami ściślej- 
szemi sprawiło, że wybory francuskie odibvć 
się musiały na dwie raty. Na 612 deputowa

nych przv głównych’ wyborach zdołano wy* 
brać tylko 183. resztę zaś wybierano onegdaj.

Ostateczny rezultat wyborów znatjdzie czy-' 
tętni; w poniższej tablicy mogąc na jej pod
stawie odrazu porównać oscylacje francuskiej 
opinji polAtrożnej w ciągu ostatnich lat 14.

JAN WAŚNIEWSKL

„PRZED ZAGŁADĄ
(Ciąg dalszy}'.

Ksiądz porwał sie z miejsca. Twarz mu pa
łała. Profesor spojrzał zdziwiony.

•—« Karze Bóg. Karze Bóg.
— Bóg?... zamarł we mnie z chwilą, gd-u 

ule ozwał się, maco i poco to wszystko!
— Niel Tem żywszy i sprawiedliwszy teraz-
— Nie ma prawa igrać z istotami rozum- 

uemi.
i— Bluźnisz.
>— Może bluźnterstwem w czynie i słowie 

Wyrwę od niego tajń.
— Taju jest Jego i tylko Jego. Patrz lepiej, 

Jak oto sprawiedliwość czyni.
Wtem rozmowę ich przerwał dzwonek w 

przedpokoju. Zadźwięczał krótko,, dyskretnie.
— Zośka — błysnęło Talczyńskkimu przez 

myśl.
Siłą jakiegoś przyzwyczajenia, czy odruchu 

zlustrował pokój, czy jest w porządku, szyb
ko nakrył kępą łóżko, nałożył kołnierzyk i 
Jąl się szamotać z srawatem. Ksiądz patrzył 
W drzwi. '

— Kto to być może’
’■— Otwórz. Nie.., Za chwilę,
Drugi dzwonek równie dyskretny, tylko dłuż

szy.
— No, Idź-że, otwórz...

A kogóż licho niesie? — żachnął się 
jŁsaądą

Talczyński sam poszedł już otworzyć. W 
drzwiach ujrzał wczoraj -poznaną panią Tyl
dę. Uśmiechała się podobnym do wczorajsze
go, łagodnym uśmiechem, ale zakłopotanie, 
czy <>drobina lęku, nadawała mu nieco inny 
wyraz Wolnym ruchem, w którym tkwiło coś 
bardzo eleganckiego, coś budzącego mimowol
ny szacunek, zaczęła zdejmować skórkowe rę
kawiczki. Profesor stał zdziwiony i milczący.

— Przyszłam do pana, bo mi .pana żal. Przy
szłam, bo Wierzę w prawdziwość pańskiego 
odkwcia, jeno inne z tego wnioski wysnuwam 
i zjawiam się ukoić pański; cierpienie... Ale... 
ale, profesorze, słowo, że będziemy rozmawiać, 
jaik dwoje znajomych, słowo, że będzie pan 
widział we mnie tylko c/lo r ieka. a zapoinn’ 
o mojej płci.

— Pani...— .bąknął"?*'! -iyTfki, rTiewiedząc, 
co ma odpowiedzieć

— Bo, widzi pan, ja nie elicę pana urazić, 
ale wczoraj.... no, nic, nic Za,dam panu tyl
ko jedno jeszcze pftanie-. Czy wierzy pan, 
że jedynie poto przyszłam, by pana pocieszyć?

—' Wierzę — mruknął wciąż zdziwiony Tal
czyński.

— Wchodzę wiec.
Talczyński otworzył drzwi do gabinetu
Ksiądz, stojący pośrodku wielkiego pokoju, 

drgnął na widok pani Tyldy i zmarszczka na 
czole pogłębiła mu się jeszcze bardziei

— Moj Drat—  przedstawił profesor — pani... 
pani...

— Tylda — wyrzekła-!, nie zwracając uwr - 
gi na zasumowinie księdza, podała mu rekę 
właściwym jej ruchem, w którym wykwintna 
prostota zawsze dawała odczuć otoczeniu pew
ną subtelną wyższość.

Ksiądz uścisnął jej dłoń, a potem jakoś nie
zgrabnie odwrócił się od niej i z oewnem za
kłopotaniem jął zacierać ręce, chodząc po po
koju. Pani Tylda usiadła przy biurku w  głę
bokim skórzanym fotelu, a Drofesorowi wska
zała stojące z boku krzesło.

— Sprawa się nieco komplikuje, profesorze, 
bo me wiem, czy brat pański wie o odkryciu?

— Owszem.
— I poczyluje pana za obłąkańca?
—■ Nie... To raczej ja jego — zaśmiał się 

krótko Talczyński.
— Nie rozumiem...

. — Jako biegły matematyk uwierzył w-praw
dziwość moich twierdzeń, a.le jako typ średnio
wieczny, dziwnym trafem zabłąkany w na
sze czasy, pali takie fanatyczne brednie o ka
rz Bożej, że doprawch -wygląda na obłąkańca.

Pani Tylda odwróciła głowę i ze skupieniem 
spojrzała na księdza, który na chwilę zaprze
stał swojej wędrówki. _

— O karze Bożej?
— Tak 0 karze! — wzniósł rękę d góry 

i zatrząsł nią groźnie w pow’etrzu.
— A dla mnie jest to dowód pewnej miło

ści, z jaką. Stwórca spojrzał m  ziemię.
,— Miłości? — ksiądz ze zdziwieniem spoj

rzał na panią Tyldę.
Obszedł biurko i siadł naprzeciw niej.
— Tak miłości. — Pani Tylda podniosła nie

co do góry twarz, jakby promienną uśmiechem, 
co łagi dnie rozchylał je, usta i półprzymknęła 
oczy. Po chwili zaczęła mówić cicho, glosom 
dźwięcznym, dziwnie łagodnym i ciepłym.

— Miłość stworzyła świat. Miłość kazała 
miljonom istnień snuć się po zawieszonej w 
przestworzach ziemskiej skorupie w okowach

najróżniejszych form. Ona to w ciała fłzyoz- 
na wtapiała jako dusze skry swojej prawiecz- 
nej siły... A gdy owe skry dążyły ku niej, ku 
swojej pramacierzy, pokonując cielesne oko
wy, łagodnym uśmiechem słońca spozierała 
na cząsteczkę swego wszechświata — ziemię —- 
ciesząc się, iz coraz bliżej ku jej regionom 
wzrosza. się dusze Coraz -wznioślejsze, lepsza 
formy lepiła na ziemi dla doskonałących się 
duchów. Iskry wracały ku niej i  albo już do
skonałe stapiały z nią,, albo szły na globy w 
nowe formy, by się doskonalić w  zgryzocie 
i cierpieniu... Aż oto już kres: jeden glob —* 
wprawdzie nic, drobina, ale wszakże glob —« 
zczeżnie... I nie będzie mdjonom bólu i cier
pienia.. Ale Miłość spojrzy, jak synowie jej 
ginęli i  zważy, czy w ostatniej chwili odna
leźli się w sobie mimo forir znikomych, czy 
te formy mieli za życia. I dc dusz, co Ją i sie
bie odnalazły, uśmiechnie się i roztopi je w 
9obie... A inne? Czy ja wiem? Gdy będzie 
ich Wiele, wiele, może na inne je globy po
śle, a -może z mgławicy ognistej, jaką za chwi
lę będzie ziemia, znów glob wyłoni, by na 
nim przepełziy, miliony razy ie niedoskonała 
dusze, aż ku Nie’ dojdą. I zobaczycie, jak du
żo mimo wszystko odnajdzie się ausz wiel
kich. jaik wiele, wszystko jedno w jakiej for
mie, w ostatniej chwili zacznie wielbić Pra- 
miłość, czyli Boga.

Umilkła.
profesor siedział zamyśliany, a uśmiech błą

dził mu po wargach... Wreszcie po twarzy 
■pre-ełeciał jakiś skurcz ironiczny. Ksiądz po- 
zosta-1 milczący.

(Ciąg dalszy nastąpi?,
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mięcie się jest bardzo ndezmaceme. Właściwie 
tti«Łn«t powiedzieć, że uttrzyimainy zioata.lt s to  
Sóueik sdł z  parlam entu  poprzedniego z  tą tyl- 
cfe różłT.feą, te  cbdk. republikanów umiankowa- 
sysrb tj. prawicowych pojawili się tera.z jako 
produkt ieh. ośta.tniejjo rozbicia republik ani a 
fewieowŁ Ra*zeiro więc irepubJiikamiie zdobyli 
wprawdzie 264 tnaałdaitów w  przeciwataiwieniini 
do 139, jalfcie maeli w poęrzedlnińm parlamencie, 
ałe za cenę rozbicia się na dwa obozy — pra
wicowy, który zebrał mandatów tytko 169 i 
lewicowy, zbliżony 4> radykałów, który zdo
był 95 mandatów. Z punildiu widzenia więc. 
pariii republikańskiej jalko fałbiej wybory nie 
tylko nie przyniosły jej amukcewtr, tocz wcale 
nnaeaną p*>Ta.żkę. 0 zbliż en m. się do potęgi, ja
ką sitrorwmchpo to posiadało w  parlamencie 
powojennym, mając tam aiż 350 mandatów, 
taema wogółe mowy.

Sbronfflietwa lewiicy mieszczańskiej, do któ
rych aaJeżą oba gatunki radykałów i socjałi- 
śei republikańscy, utrzymały na ogół stan po
siadania, bo gdy w poprzednim parlamencie 
liczyły razem 228 mandatów, to w obecnym 
zdobyły 220. Jeżeli się zaś uwzględni, że lewi
cowa secesja z pa.rt.ji republikańskiej, która 
zdobyła 95 mandatów, została utworzona 
głównie z  myślą o współdizia.łanim z lewicą 
mieszczańską, to wypadnie stwierdzić, że obóz 
tej ostatniej wzmocnił się marwet weaile zinacz- 
me, bo o 60 mandatów, tytko zyskał nową 
konstrukcję wewnętrzną przez przybycie mu 
nowego członka w postaci właśnie tych lewi
cowych republikanów.

Lewica socjalna wykazuje wpraiwdiziie znacz
ny przyrost głosów ałe nie mniej pewien nie
smaczny zresztą ubytek mandatów. Socjaliści 
»tracil i mianowicie 3 mandaty, kormwwści 10. 
Straty te pray równoczesnym przyroście gło- 
*ów" wynikły z powodu taktyki komunistów, 
którzy przy ściślejszych wybórac-h utrzymali 
wszędzie swoich kandydatów, pomagając w 
ten sposób stronnictwom umiarkowanym do 
zukcesm w całym szeregu okręgów. Gdy bo
wiem przy ściślejszych wyborach decyduje 
■więłcseicdć nie abeołułna lecz względna, wszel
kie rozbijanie głosów wychodzi na korzyść 
względnie silniejszego. Komuniśc,i francuscy 
błagali Komnnitern o pozwolenie blokowania 
się z  socjalistami ptrzy wyborach ściślejszych. 
Komin tern jednak odmówił pozwolenia, a par-

tja kamie zastosowała się do tego izie sfraitą 10 
mandatów w rezultacie. Zapewne wyniknie z 
tego rozbicie w obozie komunistycznym.

Pod względem tlości głosów oddanych przy 
wyborach -przy silnej aktywności masy wy
borczej (przeszło 80 proc. głosujących), wybo
ry  oetaime wykazały dalsze przesunięcie się 
masy sa  lewo szczególniej w okręgach północ
nych I miejskich. Pod względem eaś rozdziału 
mandatów ujawniła się tendenoja koncentracji 
w celu utworzenia trwałego rządu koalicyjne
go dla kontynuowania dotychczasowej polityki 
zarówno wewnętrznej jak zagranicznej.

Można powiedzieć, że wybocy przyniosły 
największy sukces Poincaremu, ale Poincare- 
mu przesuniętemu bardzo znacznie na lewo, 
w każdym razie odciętemu od prawicowych 
republikanów : już prawie zidentyfikowanego z 
Br-iamdem i jego programem (mowa w Carcas
sonne). Ta „Biriamdyzacja" Poincłnrego poszła 
tak daleko, i e  siała się główną przyczyną roz
bicia republikanów prawicowych. Ohcieli oni 
miLainowicie popierać Poiincarego czyli innemd 
słowy mieć udział w  rządach, ponieważ je
dnak Poincare poparcia o cbaraltóenzie czysto 
prawicowym nie1 pmzyjął, przeto rozbiti się i 
utworzyli grupę lewicową, lepiej pnzystosowa- 
iną do koal icji z  mieszczańską lewicą.

Ciężka choroba. Brianda. który podczas karn- 
pmnji wyborriz.ej praem-ębil się, dostał grypy i 
aapałeniiia płuc, nie wątpliwie przyczyniła się 
do tego, że TadykaJi w szaregju okręgów man
datów skądinąd bardzo, prawdopodobnych nie 
otrzymali.

Pol i tyczmy efekt wyborów jest ten, że po
zostań ie dalej koalicyjny rząd centrowy z sid- 
rrem skrzydłem lewicowem, Ptmieważ socjali
ści zachowali inaogół swój stan posiadania, a 
wobec MęiSfci kumunnErtów nie potrzebują już 
obawiać się, rak jak dotychczas konkurencji z 
ich strony, przeto jako rezerwa istnieje w no
wym parlamencie eacwszw możliwość nawet 
rządiu czysto lewicowego ze słabą co prawda 
większością (220 stęranmirłrw lewiicy mieszczań
skiej i 103 socjalistów czyli 323 głów przy 
większości absolutnej 307). Istnienie takiej 
„rezerwowej1* niejako możliwości utworzenia 
zawszę rządu lewicowego będzie stanowiło 
najważniejszy punM oparcia dla lewicowego 
sifcrtzydfĉ  koalicji rządowej, jemiu właśnie dając 
w mządzue przewagę- Ponieważ jednak przed 
osta.teczmem wysanowaniem waluty lewica nie 
zechce zapewne kwapić się do wizrięcia na sie
bie całej odpowiedz i ailnoś ci, przeto nie będizde 
on.a takie reailizEwała tej możliwości ostajteoz- 
nej, zadowałniając się nadal utrzymaniem 
rządu umiarkowanego z pewmem nachyleniem 
na lewo.

Wybory ostatoie dowodzą w  każdym razie, 
źe stosunki francuskie westzły w tacę pewnej 
stabilizacji, zbliżywszy się pod względem u- 
kiadu do typu przedwojennego. O zwycięstwie 
prawicy i rządach prawicowych w rodzaju 
bezpośrednio powojennych,, opartych na słyn
nym Bloku narodowym, mowy niema i  być 
nie może.

R a tyfika c ja  tra k ta tu  p rzyja źn i 
m iędzy Polskę a Afga nistan e m

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 maja. Dnia 30 kwietnia odiby- 

la się wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
traktatu przyjaźni między RzplitąPolaką a kró
lestwem Afganistanu, podpisanego w Angorze 
3 listopada 1927 r.

W akcie wymiany wcięli udział ze strony

Pobici minister 6praw zagrairaozmych Zaleski 
podsekretarz stanu Alfred Wysocki, dw. dep. 
politycznego Jackowski, naczelnik wydziału 
traiktatowego Juljan Makowski, naczełnilk wy
działu Wschodniogo Tad JJołówko, zastęp* 
ca naczelnika tego wydziału Edward Raczyń
ski, ze strony Afganistanu minister sp<rarw za* 
granicznych Gulam Sadyk Chan, poseł Afga* 
nistiamu w Angorze Gulam Dżejlani Chan, na
czelnicy wydiziałów urzędu zagirajmozmego Gu
lam Jahni Chan i Mohammed Amin Chan.

Krwawe prowokacje komunistyczne

Kroi Amoiiollah opuścił Polskę.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W izna M u  »  m arsz. r » s w a « B . | ^ t 2 S L S f & f U T & Ś S
Warszawa, 2 maija. We wtorek o godz. 17.45 

popoł. król Amanullah w towarzystwie Prezy
denta Rzplitej gen. Sosnkowskiego i świty, 
udał się do gmachu generalnego inspektoratu 
sił zbrojnych, gdzie dożył wizytę maisz. Pił
sudskiemu. Rozmowa króla z Marszalkiem 
trwała błiako *5 minut.

Ceremonia odjazdu.
Warszawa, 2 maja. Dziś we środę o godz. 9 

rano naztąpfl odjazd króla Amauullaha, po
przedzony przyjęciem przedstawicieli prasy,
które nastąpiło punktualnie o godz. 8 rano.

Itoienmi&aree zastali wprowadzeni do 9alonu 
Ba pienwezem piętrze, gdzie ustawMi się w 
półkole. Po pnzyibyciu, kiról przywitał każdego 
z obecnych przedstawicieli prasy podaniem rę
ki, a następnie przemówił w języku perskim.

Przemówienie to tłómaczył poezczególnemi 
zdaniami dragoman poselstwa polskiego w An
gorze p. Buczyński. Król Amanullah oświad
czył, że przedawszyistlkiem pragnie podzięko
wać za artykuły pełne życzliwości, jakie poja
wiły się w prasie polskie.] z okazji pobytu kró
lewskiej pary. Następnie podziękował za świet
ne przyjęcie, jakiego doznał w Polsce, tak w 
'Inaemu właśnem, jak i narodu afganietańskie- 
go, wyrażając równocześnie życzenie, aby iw 
chwili ratyfikowania traktatu przyjaźni mię
dzy Polską i Afganistanem wa.jerrme stosuuki 
ukształtowały się pomyślnie. Przemówienie za
kończył kiról Amanullah wzmianką, że pra
gnąłby jeaactze dłużej porozmawiać, ale z u- 
wagi na przybycie p. Prezydenta Replitej do 
pałacu Rady ministrów i na odjaad muisi ogra
niczyć się do tego krótkiego oświadczenia.

O godz. 8.30 przybył do pałacu Rady mini
strów p. Prezydent Rzplitej z małżonką, eskor
towany przez sziwadran pułku szwoleżerów, po 
witany przez wicepremiera Bartla i za.trzymat 
6ię w dolnych salonach pałacu. W chwilę po
tem król Amanullah z małżonką i obu siostra
mi oraz dworem zeszedł na dół, gdzie przed
stawiciele obu państw serdecznie się przywi
ta li

Nastąpił wyjazd z pałacu Rady ministrów 
szpalerami wojskowemi wzdłuż ulic Kr akow
skie Przedmieście, Królewskiej i Marszałkow
skiej. W momencie kiedy J. K, M. Amanullah 
j p. Prezydent Rz^lrtej wychodzili % pałacu

Warszawa, 2 maija (PAT). Wczoraj około 
godzdny 11 rano na Placu Teatralnym zebrał 
9ię wiec socjalistów w liczbie kilku tysięcy 
osób.

Po rozpoczęciu wiiecu grupa komunistów 
wdarła się w tłum i usiłowała przeszkodzić 
w zebraniu. Wywiązała się bójka międizy so
cjalistami a  koniuniistarnii. Rozpoczęła się obu
stronna strzelanina, przyozem komuniści za
częli strzelać pierwsi. W rezultacie strzelaniny, 
a nastęipnie paniiłoi, jaika wskutek iego nastą
piła 2 osoby zostały zabite, 2 ciężko ranne, 
które następnie zmarły, kilkanaście osób cięż
ko rannych i kilkadziesiąt osób lżej rannych. 
Policja rozprószyła komunistów, socjaliści zaś 
po (zlikwidiowaniu awantury uformowali po
chód, który pmzeszedt ulicami miasta. W zwiąż 
ku z zajściem aresztowano szereg osób.

Sorawcy beda karani 
Jak zwykli zbrodniarze.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 maja. Minister sipraw wewnętrz 

nych gen. Skladkowski w wywiadzie udzielo
nym jednemu z pism warszawskich na pyta
nie, jakie stanowisko zajmie rząd wobec krwa
wych zajść 1 maja w Warszawie, oświadczył, 
oo następuje:

Władize bezpieczeństwa zarządziły energicz
ne śledztwo i będą ścigały fakt ddkona.nóa za
bójstw jako zwyczajne przestępstwa kryminal
ne. Sprawcy zabójstw muszą być odpowiednio 
ukarani be* względu na pobudki, jakiemi się 
kierowali i bez względu na to, że strzały by
ły skurtłctiem rozinairnaętnoema politycznego. Do 
przelewu krwi przyczyniły się wystąpienia an
typaństwowe komunistów, które zerwały ta
mę uozjuć obywatelskich i patriotycznych.

Zab u rzen ia w Sosnowcu.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Sosnowiec, 2 maja. Dziś około godziny 12 

w południe poseł komunistyczny Baczyński, 
zgromadził na hałdach Towarzystwa sosno
wieckiego około 500 zwolenników ustroju so
wieckiego, przyczeim począł wygłaszać wybit-

w dniu 1-go m a j a .
nie antypaństwowe przemówienia. W pewnylm' 
momencie nadjechała policja konna, która sto
sownie do zarządzeń, poczęła rozpraszać
itłuim.

W odpowiedzi na to komuniści poozęli etrze- 
lać z  rewolwerów do policji, przyozem padło 
około 30 strzałów, które raniły trzech poli
cjantów: starszego poeterumkówego Meu&a
i posterunkowego Cichockiego w ramię. Dzię
ki. zimnej krwi kierowników policji ze strony 
władz bezpieczeństwa nie padł ani jeden 
strzał.

Policja rozpędziła demonstirairutów, aresztu
jąc czterech z pośród nich, mianowicie Jana 
Wierzbę, Franciszka Stómeobietgo, Jana Pan- 
kałę i Jfarjana Biiga.ja- Kilkudziesięciu komu
nistów udało się pod więzienie, w którem prw* 
bywają aresztowani komuniści. Pełniący służ
bę posterunkowy zastąpił im drogę, wzywa
jąc do rozejścia. Poruieważ to niewiele^ po
skutkowało. przytrzymał jednego z nich i od
prowadził go na komisariat. W czasie dragi 
przytrzymany komunista rzucił się na poli
cjanta. Ten ostatni w obronie własnej dobył 
szabli i pchnął go w pierś, kładąc go trapem 
na miejscu.

(Telefonem od naszego Korespondenta)* "
Warszawa, 2 maja. Święto robotnicze 1 ma* 

ja minęło na prowincji naogół spokojnie. W: 
Poznaniu, Lublinie, Wilnie nie zakłócono spo* 
kojn. W Tomaszowie Rawskim podczas zgro
madzenia komunistycznego aresztowano mów
cę Landaua, studenta z Warszawy. W Będzi* 
nie więźniowie polityczni rozpoczęli o godiz. 5 
rano awantury, które natychmiast stłumiono 
przy użyciu ostrych środków. Pochodiu komuna.* 
stycznego przed gmach więzienia nie dopu
szczono. W Małopolsce wschodniej przyszło 
do starć w Drohobyczu i Borysławiu. W obu 
tych miastach komuniści dokonali najścia na 
wiece PPS. W Borysławiu został w czasie 
bójki ciężko pobity komunistyczny poseł ukra
iński Walnicki.

We Lwowie ten saim los spotkał posła So
chackiego.

Orkiestra odegrała hymn afgański. Król Ama- 
rnillah i p. Prezydent wsiedli do pierwszego 
samochodu. Naprzeciw nich zajęli miejsce gen. 
Sosnkowski 1 puiłik. Zahorski. W drugieip aucie 
zasiadła królowa Suirya i małżonka p. Prezy
denta. Naprzeciw nich zajął miejsce pułk. 
Wieniawa-Długoszewski. Oba aiulta poprzedziły 
i zamykały półszwadromy szwoleżerów. Za 
drugim oddziałem pomknęły dalsze auta, w 
których mieściła się świta króla Ajmanuillaha.

PumJkltiuaLnie o godiz. 9 nastąpił po sendecz- 
nem pożegnaniu się króla Amanullaha Z, p .  
Prezydentem odjazd w stronę Moskwy-,.

Król Amanullah zaprosił wczoraj prezyden
ta  miasta p. SłomińSkiego i ofiarował mu 600 
funtów aztenlingów na biednych miasta War
szawy.

P. wicepremier Bartól ofiarował kratowej 
Suiryi w momencie wyjadizu olbrzymi bukiet 
róż czerwonych, a obu siostrom po bukiecie 
pięknych białych i czerwonych kwiatów.

Wysokie odznaczenia 
afgańskie.

Z Warszawy donoszą: Król Amamiillah na
dał najwyższe odznaczenia Afganistanu, 
płaszcz błękitny Prezydentowi Rzeczypospo
litej Mościckiemu i prezesowi Rady ministrów, 
Marszałkowi Piłsudskiemu, o czerni już donie
śliśmy. Do odznaczenia tego przywiązany jest 
tytuł wielkiego księcia Afganistanu. Płaszcze 
czerwone, nadające odznaczonym tytuł książąt 
afgariiskich, otrzymali: wicepremier Bartel i 
min. Zaleski.

Wicepremier BarteJ, wiceminister spraw 
wojskowych gen. Konarzewski, szef depant. 
lotnictwa pułk. Rayski i szef gabinetu mini
stra ppułk. Becik, udoili się wczoraj do króla 
Amanullaha i podziękowali rou za odtzmac^- 
nie błękitnym płaszczem Marszałka Piłsud
skiego.

Następnie w imieniu Marszałka Piłsud
skiego ofiarowali królowi aeroplan z polskiej 
fabryki „Samolot‘‘ w Poznaniu, skonstruowa
ny przez inż. Bartla oraz specjalnie dla króla 
wykonany szitucer, rzeźbiony przeiz SkoOzydasa 
i sto normalnych karabinów.

Posiedzenie komisji budżetowej.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 kwietnia. Komisja budżetowa

pod przewodnictwem posła Byrki przystąpiła 
diziś do rozważania preliminarza budżetu Mi
nisterstwa Sprawiedliwości.

Preliminarz referuje poseł Rozmarin (Koło 
żyd.). W posiedzeniu wziął udział minister 
sprawiedliwości Meysztowicz i podsekretarz sta 
nu Car. Dyskusję zagaił minister Meysztowicz 
przemówieniem, dhrazującem działalność re
sortu.

Przed wznow ieniem  rokowań 
z  Litw ą.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 maja. 5-go bm. udaje się na

czelnik Wydiziału Wschodniego MSZ. Hołów- 
ko wraiz z ekspertami polskimi do Kowna na 
rozpoczynające się 7-go maęa obrady komi
syjne polsko-litewskie w sprawie bezpieczeń
stwa.

16-flo maja wyjeżdża do Warszawy dele
gacja litewska z dyr. dup. politycznego litew
skiego urzędu Eagra.nicznego Zanninsem na 
czele. Rokowania komisji wamazawskiej będą 
dotyczyły spraw natury gospodarcze! i komuni
kacyjnej. Obrady rozpoczną się 18-go bm. i 
prowadzone będą w gmachu prezydium rady 
ministrów.

Na wyznaczone na dzień 21-go maja w Ber
linie obrady komisji odszkodowawczej, wyju- 
daie radca M. S. Z. Szumlakowski.

• ------o -

Prace nad nową ta ry fą  celną 
na u ko ń cze n iu .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 maja. W ministerstwie przem. 

i handlu odbywają się konierencje nad opra
cowaniem nowej taryfy celnej, wraz z tary
fami stawek. W pracach biorą udział specjal
nie powołane cztery komisje, rolna, włókien
nicza, chemiczna i metalurgiczno-mechanicz- 
na. Opracowania została już nowa nomenkla
tura towarów, podlegających ocleniu. Nowa 
noaneniklatiura ujmuje szczegółowo wszelkiego 
rodzaju towary i obejmuje około 5.000 pozycyj 
w miejsce dotychczasowych 1.600. Prace po
wyższe zostaną w najbliższych dniach przeka
zane do zatwierdzenia ministerstwu skarbu.

Proiem uregulowania szkoinictuis 
m n ie jszo ścio w i) ui Niemczech.
Berlin, 2 maja (PAT). Biuro Wolffa ogłasza 

następujący komumilkat: Komisja stodjaw, po
wołana przez odnośne instytucje Rzeszy nie
mieckiej i rządu pruskiego, złożyła rządowi 
pruskiemu sprawozdanie o ich wyniku, poza* 
tern przedłożyła komisja rządowi pruskiemu 
szczegółowy' projekt uregulowania sprawy, 
szkolnictwa mniejszościowego w Niemczech. 
Rząd pruski na posiedzeniu w dniu 28 kwiet
nia określił tymczasowe stanowisko wobec 
projektu, uznając go za odpowiednią podstawę 
do dalszego postępowania. W awiązku z tern 
nastąpić ma uregulowanie sprawy mniejszości 
jednolite dla całego obszaru państwa niemiec
kiego, przedewszystkiem dla najliczniejszej 
mniejszości narodowej, tj. dla mniejszości pol
skiej w Niemczech. Projekt wychodzą z założe
nia, że o przynależności do mniejszości naro
dowej decydują poszczególne jednostki. Projekt 
przewiduje uregulowanie publicznego i prywat
nego szkolnictwa mniejszościowego na podsta
wie subwencjonowania prywatnych szkół 
mniejszościowych z funduszów publicznych. 
Rząd pruski upoważnił odpowiednie resorty 
do zasięgnięcia opinji władz państwowych, 
wchodzących tu w grę, oraz opinji przedsta
wicieli mniejszości polskiej. Gdy porozumienie 
ito da wynik, wówczas nząd pruski poweźmie 
decyzję ostateczną.

Ol&rzym i icKaut w przem yśle w łókienniczym  
na niemieckim SiasKti.

(Telegram iskrowy „N. Reformy").
Berlin, 2 maja. Przemysłowcy tekstylni na 

niemieckim Śląska postanowili wypowiedzieć 
pracę wszystkim robotnikom, t. j. raizem 60.000 
ludzi, a to z tego powodu, że związki zawodo
we w niektórych wielkich przedsiębiorstwach 
wystąpiły z masowemi wypowiedzeniami, nie 
wyczekawszy na rozstrzygnięcie zatargu.

 0-------

Wartość koncesyj sowieckich.
(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Berlin, 2 maja. „Lokal Anizeiger" donosi z 
N. Jorku, że Harriman zamierza wycofać się 
ze wszystkich sowieckich koncesyj, gdyż osią
gnięte w nich rezultaty nawet ułamkowo nie 
odpowiadają oczekiwaniom.
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Wiadomości hruhowshie

Przed Świętem Harodowem w Krakowie.

F O R M A

II Dofchl L\m  Nauhowe) Organlzucjl.
W dniu i  maja punlkrt-jiaiinie o godr. 11-ej 

otwarty zostanie w Warszawie (sala Rady 
Miejskiej) II Polski Zjazd Naukowej Organi
zacji. Protektorat nad Zjaadom przyjął Prezy
dent liizeeizyijyispotMei proF I- Meściuki. Preze
som Komitetu wykonawczego Zjazdu jest prof. 
E. llauswald ze Lwowa, który jcsz-aze nie .przy
był, wobec cizego prace organizacyjne zjaz iu  
prowadzą.: przewodniczący Poie&iego Komitetu 
N. O. prot. Adamiecki, generalny seKretarz 
Komitetu imiż. J. Śmigielski, oraz członkowie

Prez-idikim flya*. J. Dą^nowski dyr. B. Skra-i 
piewsk-, prez. m Warszawy inź. Z. Słomm* 
ski, b prez. inż. P. Drzewiecki i gen F Ża
rz /cfci. Roziooozęcde Tąaizdu 4 miKjfe, awrriknię* 
cie C maja.. poozem odbędą się wy sieczki, ki 
rych zorganiizowamaa fedjął się dyr. S. P 
żaniski. Zapowiedziany jest przyjazd dek. 
tow St. Z jednoczonych , Francji, W ioch, 
chostowacji i Stgw&jaarji. Zgłoszono BO 
rałow, z których 10 będzie wygłoszonych 
gości zagramioznycli.

Biidsuia misszw dla tfs rtw  I w d M
Fundusz bwaleruinkowy, etrworoomy swego 

czasu ustawą sejmową, w saanian za powin
ność kw a teruniikawą., ma za. zadanie budową 
mieszkań dla oficerów i podoiiceirów. Dc za
rządu tym funduszem wchodzą- pnaedolaiwi- 
ciele ministerstwa spiraw wrojskowyoh, skarbu 
i robót public®nych oraiz delegaci Sejmu, Se
natu, magie tTartu m. W.

Oistaitndo zarząd furndiuszu ogłosił konkurs 
na zaprojektowanie oapowiędnie! pomięta
ożeń. Nad słano około 30 txrąc, która będą o-

cenione jeszcze w tygodnia bieżącym
Bezpośrednio po sadzie konkursorwyim prace 

te będą wystaiwicme na widok mibl oany.
W r. b. fundusz kwaterunkowy ma Łam: #r 

-ozwinąć szeroka akcję budowlaną, gdyż pozA 
rocznymi dochodem fundusau orzyizmanym 
pracz Sejm, w wysokości, od 5,*00.000 de 
5,600.000 zł., będzie on ronpofnządizaA yaszoaft 
pożyczką uzyskana s Banka U ' ipodaistwa 
Krajowego.

VS dniu jutrzejszym cala Pr teka obchodizić będzie 
(wiekopomna roazinocę Konstytucji 3 Maja.

Dziiś w Krakowie, w przeddzień urouzystnści od
będzie się o godzinie 20 w Stairym Teatrze uro
czysta akademja, zaś o godz. 18 a Lidom ja. w Domu 
Zoiin ei-za Polskiego przy ul. Lubicz. O gadzinie 19 
nastąpi pobudka rod główną strażnicą wojskową, 
poozem pochód orkiestr wciskowych i cywilnych ru
szy uheanaj miasta.

Jutro w dniu 8 maja o godzinie 9 rano uroczy
sta  msza bwięta w Katedrze na Wawelu z udzia
łem przedstawicieli w.adz, o godzinie zaś 10 rano 
m sza sw. pMowa, ns Błoniach z udziałem przedsta
wicieli władz, następnie defilada oddzis Iow wot- 
Bkowych i policyjnych, oraz młodzieży szkolnej. 
Nadto odprawione zostaną nabożeństwa w świąty- 
jnumh niekatoliciidch.

Celem wzięcia udziału w uroczystym obchodzie 
Święta narodowego 3 Maja, zarząd krasowskiego 
oddziału Związku Lfcgjonbtów polskich zarządza 
zbiórkę wszystkich członków w lokalu przy ul. 
D orjańskiej L 53 o godz. 9-tej rano punktualnie.

A • ,»
PoLki Związek kolejowców (P. Z. K ) wzywa 

6wvri członków do wzięcia ndzialu w pochodź,e 
w  dniu 3 maja br. Zbiórka o godz. 8.30 ra ro  w lo
kalu P. Z. h . przy ul. Lubicz 13, 

ft a *
Mlodziei Akademicka weźmie gremialny udział 

w dniu 3-go Ma .a w mszy św. na Błoniach. Kra 
kowski komitet akademicki w tym celu wzywa ko
leżanki i Kolegów, aby zebrali sie o godzinie 9-tej 
przed gmachem Coli. KovL

* • fc
W uroczystym obchodzie 3 Maja weźmie udział 

banderia Krakusów pod dowództwem p. T. Nikła. 
Zbiórka o godzinie 9 rano na Groblach.

W • a.
W Kisciele wangalicklm przy ulicy Grodzkiej 

58 odbędzie się ku uczczeniu pamiątki Konstytucji 
3 Maja we czwartek o godz. 9 rano uroczyste 
nabożeństwo, v. którem wezmą udzia> przedstaw i- 
ritlo  władz. Nabożeństwo odprawi ks. proboszcz 
W. Niemczyk,

Staraniem prezydium krakowskiej gminy izrae- 
lickiej odbędzie się dnia 3 maja br. uroczyste na
bożeństwo o godzinie 8.30 rano w świątyni postę
powej przy ul. Podbrzezie dla uczniów szkól śred
nich i powszechnych, a  w starej synagodze przy 
ul. Szerokiej o godzinie 9 rano.

4  +  +

ZABAWA DLA DZIECI W DNIU 3 Mn W któ
ra odbędzie sie s-taraniem VI K >ta IV S. L. w  sa
lach Starego Teatru o godz. 3 'A pupol. zapowia
da się doskonale. Na program złożą się- przemó
wienie prał. Jana Zaręby, śpiew ogólny ,.Witaj 
majowa julTiZpniko", Uńce solowe i zbiorowe ucze
ni ; iprof. Silołli Burijówny, pantomima dzieouiiina 
„Na Wawel" dzieci z och ranki lu iwinawmkiej p o i 
Karunlkiem p. F. Wędrycliówny. Następnie zaba
wy ogólne w  których w onną udział wszystkie 
dzieci ina sald, oraz tańce: polonez, krakowiak, 
mazur, polka i kotyljan daiocominy pr^y oświetle
niu reflektorów. W programie znajduje sdę rów
nież efektowny pochód wiosny w otoczeniu kwia
tów d motyli i pochód masek i kostiumów. Przy
grywać będ* 2 orkiestry uczniów srmiimar. naucz, 
męslkiego tł Zwiiąwku młodzieży rekodtz. i paizetm. 
pod ikder. p. Stowiikowskiego. Bilety wstępu oo 2 zł. 
nabywać można w Kole VI T. S. L.< Rynek 6 
2 wchody. Ii p„ <»ra.z w rltmiu .ziahaew pnzy kasie.

I RZE MÓWIENIA W KINOTEATRACH KRAKÓW. 
SKICR W dniu 3 maja zostaną wygłoszone w ki
noteatrach krakowskich puzed progiounami o godz. 
3, 5 i 7 por*, przemówienia 5 minutowe o znacze
niu konstytucji 3 ma.ja i święaie rańsfwutwem. 
Przemówiienia wygłoszą: w kinie „Uciecha" prof. 
Edward Krymski i prof. Wal. fiaislawskii; w ki- 
nue „łbrzmień" p. Dr. Janina Dziewulska. Mai ja 
Ghrwiaoka i //ofja Stachdewdcizawa; w kinie „Sztu
ka" Józef Mikolajtys; w k,mde .,W anda" p. W. 
Wiisłockii, Dr. Janina Dziewulska i Maffja Głowacka; 
w kinie „Nowości" p. Włod, imierz Szewczyk; w 
klinie „Ccb-iSo" p. prof W', Sciisławski,.’ 'Wlarlysłaav 
Nissner i Stefan KlŁmedkl: w fenie ,W arszaw a" 
p. St. Kiimeckii, Wojoiecb Zalewski i M'lad. Kań
ska. Przemówienia zorganizowało Koło VI T. S. L. 
im J. Słowackiego.

Sztuki wysf awa dzieł artystów, grupujących się 
w cechu „Jeidnmróg", zoptalnie meibaiwem już zam 
knięta. Dotychczas zwiedziło tę wystawę ban-łzo 
wiiele osób. zakupiono zaś z niiej ikiilkanaście dzięl. 
Otwarcie wystawy bieżącej, zbiorowej wystawy 
diziel St. Potigóisikiiego i wystawy tych obiazów 
I rzeźb, które przeznaozome są do rozlosowania, 
odbędizie się W przyszłą niedziele. W ystawa ta 
zapowiada się. uicamifernie interesująco i wzfou 
dzila albnzymife zainteresowanie wśród posiadaczy 
akcyj Tow., którzy naocznie będą mogli się prze
konać, jak piękne dzielą są cło wygrania juz 
z  Iknńrom Trryia.

W SPRAWIE BILETÓW ULGOWYCH Dyrekcja
krokowskiej miejskiej koleji elekiTyirainej ł  amiunii- 
kujc, że wobec wprowadzenia w  urzędach puó- 
tytwowych i autonomicznych letniego czasu unzę- 
dowamia, t. j. od godz. 8 rano, s  dniem 1 inaja 
b. t., M ety  poianne ważne bedą do gouiz. 8 rano 
z iern z,a.strzerżer ieim. źe do tego ózasu ptdróź ma 
być ukończone. Rówinoozaśnie zawiadamia się in
teresowanych, że od dnia 2 ta  a ja b r. uiucJiu- 
itaoma łzastaje ltmja 4 ta, Rynek główmy—Pahk dra 
J >rdama Roch na (tej liraji rozpoczynać się będzie
0 godz. 13-tej i  trwać będzie do godz. 21-szej. 
W dniu 3 maja „uoh na  tó j i  4dej będzie tirwac 
cały dzień.

WPISY DC E.ZK0ŁT DZIECI GŁUCHONIE
MYCH. Z Rady szkolnej miejscowej w Krakowie 
donoazą: Wpisy na rotk 1928'29 do I, II, III, i IV 
klasy dzieci głuchoniemych odbywać się będę 
w czasie od 15 maja do 15 czerwca b. r. co- 
dteieuraie od godzi IG—12, z wyjątkiem niedziel
1 świąt, w buradynku szkoły specjalnej im. sw. 
Szczepana przy ul. Rajskiej 14. Do szkoły głucho
niemych ptzyjmuje się dzieci obojga płci, które 
ukończyły 7 rok żvcia. Bliższych jnformacyj ud>zie- 
la kierowmictwó szkoły spccgahiej.

SAMOCHÓD WJECHAł NA ROWER Józef 
Czernek, szofer, jadąc * amocihodem. najechał w uli
cy Kazimierza 'Wielkfego na rowerzystę W łady
sław a Kreya, który skutkiem tego doprał ogól
nych iłbraźefi cielosmych, rower zaś zoetaii poważ- 
mne uszkodzoray.

POKą SAN’ 1 PRZEZ PSA Na stację Porofowia 
ratunkowego przyprowadzono 3-łetniego Witold« 
Ma.koeda, który pod pocztą główną został pokąsany 
przez psa.

POBITA PRZEZ WSPÓŁLOKATORKI,. Lekarz 
dyżurny Pogotowia .rariunkowego udzielił pierwszej 
nomocy Rozalji Bobak, robotnicy, 20 lat liczącej, 
która pobita została przez wisnółkikaitnntkę Po z» 
lożm iu opatrunku, polecono ja (.piece domowej.

POŚCIEL, APARAT RADJOWY I GOŁĘBIĘ. 
-Do mi-as^kania Jfarji N^metzowej przy ul. Smo 
łeńskiiej 10, w łamane się przez urwanie rygli 
w  drzwiach d skradiziomo pościel, garderobę i apa
ra t raidjowy. Szikoda wynosi 600 zł. Niezna iy  
sprawca włamał się do gołębnika Sfeimsłajw*, Pio
trowskiego pnzy ul. Tureaki >j 1 7, i  skradł 30 ^zrtuk 
gołębi losowymi, wartaści 400 zł.

Z KRAKOWSKIEGO TOW LEKARSKIEGO We
środę, dnia 2 b. m odbędzie się w sali R.-ak. mow. 
Lekarskiego o godz. 8.15 wiecz. posiedzenie nauko
we z następującym porządkiem dziennym: I. De 
momsracje z oddz-ialu otoloiryng. Szpitala izraelickic- 
go: dr Spara. II. Odczyt dra Malkiewicza p. t. „O 
roli ciśnienia nsmotycznego mai białkowych supi- 
wicy w yzwstaiwamir obrzęków (z demonstracją 
pteYraządu).

STÓ.RANIES KRAK. TOWARZYSTWA TECH
NICZNEGO odbędzie się w piątek dnia 4 b. m 
o godz. 19-tej zwiedzenie laboratorium olaktryoz- 
mego, maszynowego i pomiarowego państw, w yż
szej szkoły przemysłowej w  Krakowie z prelekcją 
(prof. Leonarda ZgHńsk.ego. Punk* zbom y w wesii- 
baitu szlkoły przem rsłowej. Aleja Mackiewicza 7 
Wstęp tyiko dia członków Tow. Technicznego.

ODCZYT PROF. DR. uUDOMIHa SaWICKIE-GO 
W piątek 4 b. n. o godz, 8 ,/ieezorem odbędzie 
się w Klubie Społecznym (Rynek gl. 32 II p.) 
odczyt prof. dra L. Sawiioljcgo p. ł  miast dizd- 
siejszej Turcji" (z obraizaani Swietlnemi). W stęp 
dla członków a wipnowadizonvoh gości.

Z tRAKOWSKHIGO KOŁA ARCHITEKTÓW 
komunikują -nam: W najbliższym  ozasio pojawi się 
oiioja/lny e-laibcrat fachowy tegr Bweszemia, w  od
niesieniu do najżywotniej obchodzących nasze 
miasto spraw aircbitaktoniczmo-bndowlanyoh. Jak 
się dowiadujemy, elaborat fen poruszy waśne 
ikwestje organizacji in-iajsfech wdadiz buomylanych, 
sprawy zamierzeń budowlanych, krytykę stanu 
obecnego, projekt sanacji stosunków 'budowldnyoh 
w Krakowie i t. d. Ze wcględu r,« ust-jitmie aktual
ny  temat, opinja putolfezna oczekuje tej enuncjacji 
z  duźem zainteresowaniem.

DOROCZNI WALNE ZEBRANIE „RODZINY 
EIER0CEJ oidbędizie sie dnia 4 b. m. o godz. 
5 p-> południu w sali Kongregrcji Tań D z k d  Manji, 
na  które wydział zaprasza członków.

Pamiętajcie o I. s. L.

Sprowadzenie zw ło k  pen. Bema 
nastąpi w  jesieni.

Jak podaje organ ziemi tarnowskiej „Słowa 
Tairao\viskie“. w sobotę dnia 28 z. m. odbyła 
się w Tannowie konlerencia prezydium k >rai- 
letiu sprowadzenia w ło k  gen. B aw  b przyby 
jynn do Tarnowa deiegaiaima kołoitetu: r r  
s. g. PnedrsymiTskim z Warszaiwy, 
dcpairtamentu artylerii M. S. WMjsk., oraz 
red Crizywińskim z Krakowa.

Na poeiedizemiu pułk. Ppzedr.zymj*slM przećfc 
staw it star akcji komitetu, pnorwaL®otiej za po- 
średmictwym mim-isters-tiw a spraw zagranicz
nych na drodze dypłom«ły<*tr.Jf a  dc‘ynzącei 
formalności na terenie rni edzyn arodorw ym, 
®wi ązonych ze sprawą nraewoau zwiok. W te
ku dyskusji stiwierdizono, że Z  powodu r.tn le
jących jesei ze pewnych traonośc. technioc* 
nych, pirejckitwi ns na koniec maja Łuc po< 
ozątuk czerwca uroczystość zł gżenia zwłok w 
Tarnowie nie da się w tym czasie przepraw as 
diziić. Dla UJtrlenla t e r m i n musiano wziąd 
pod uwagę, że urucizystość opierać się bedria 
z as acn.cz j na ceremoniale wojskowym, pon:e- 
waż zaś w miesiącach lotni' h gau.iJzcny od
bywają ówiczena w polu posy,ęto jako tyrmia 
nrc-zyj.ot i  początek jesieni, noi«ii'owic: > po
łowę września lir, Termin ter. został zara;z za 
komunikowany węgierskiemu komitetowi, 
to ministerstwom wspóMr i aj" jąc ym z koi 
tem, oraz konsulartciwd polski' imu w Palestyna 
który prowadza taim agendy komitetu.

Relacje posłów niolskich w Redapo*:' 
Pradze i Belgradzie wykaiziuiią, że ormataoś: 
przewożowe zostały już W tych Krajach ze, 
ia-tw-one. Przewozem zwtfok przoz V. ęgry zr; 
mie się komitet węigiierskj, przewóz pnzeiz Ju 
gosławje i Ozechosławaoję pozostaje w zarzą
dzie kiOiMiOtu. Stronę techmiczną pnzav neu o- 
bejmuje Poiski Lloyd. Sprór*a nnzpfwtrau ztwłok 
z Beyrutu do Kanstań^ynopr.ia jest , .szcizc w 
toku, prawdopodobna s zwłoki będą tam perzu* 
transąjortewaine Okreitem wojennym brreck^r.

W ZTwińziku z samą budową maucoleuai 
stwierdeono że do zupełnego jeij wykoi 
potrzebuje komitet jeszcze kiikanaś :ie tys1 
ziloitych. Ponieważ komiitet stara się pnzep* 
wadaić swa misję przedewsz ystkiem urtggą 
własnych zabiegów i pomocą społeczeństwa* 
mającego obowiązek współdc alania w urarze- 
niiu swego bohatera, post uno\y:-'»no dda zaora
nia oatrrefemer do tego sumy ztwtccjć się „■są
czę do wiasnych imprez a odnieść się do ofiar
ność-’ publicznej. Należy stwiendizic,. że dotąd 
najofiarniej wspóidziaiaia z kommertem woj
skowość, nozatem śoieszvIy w miarę środków 
z pomocą związki Łomnuałni i luźne o -gan> 
zacje. Ofiarność iednosteii w dnodizis składek 
publicznych nie zaznaczyła się jeszcze w wy- 
raźnie.jszycn zarysach. Możni ter spocriewaó 
się, że instytucje linansowe, do kterych konP 
tet zwrócił się z oderwą, peśpieszą z rapam 
oiean ou-ecnie, przy zmmykar m swych mila 
sów. Komitet zaprojektował obecnie 
stanie rocznicy bdtwv pod Ost^ol ,ką, _ij. dn 
25 maja, dla celów obchodów i zfącizemda 2 
imprez na nzecz Komitetu.

Cc się tyczy samego ceremoniału praewosf 
zwłok od granicy uziechosłowackibj, oraz ceru; 
monjalu uroczystości w Krakowie i w Tarn.‘ 
wie, to podstawową częśe uroczystości, aptera 
jącą się na udzirle wojska, ojra* owuje min, 
stenstwo spraw wo;skowvch a  ministerstw 
spraw wewnętrznych i zagranicznych zaiżą^ 
lo od komiteiu przedstewienia ramowego ] 
jdktu uroczystości Projekt ten ma być zi 
ny ministerstwom w drugiej połowie maja.
W ziwiązku z tem miejscowe czynnuki rząd 
we, wojskow0 i miejsk e, łącznie z prezydjuf 
komitetu pnzysóyoMy raraiz do ^projektowa 
nia ceremonjału dla Tarnowa, dla opracow 
nia zaś piar u uroczystości w Ku aiowie ddi 
wano red. Grzywińskiegu do \ oroziumienia 
7. władzami miejskiemi, wojsk ow«md i woj 
wodżtoiemi w Krakow.e i do przedstawdec 
p-ajefctu ramO(V’ego.

Miinisteiis^wo poczt I telegrafów z, 
milo komitet, eż z początkiem maja bęc’ą 
towe ziriaezfk’ pocztowe z portretem gon. 
ma, według firaincuisknej litografji Gautiera. 
Znaczfc. lu ukażą się w obiegu pr 
bale w ponowie maja.

iro fi m&mnm i p n c s Irzc K e ^
na polach „sutoriillia1

Zamach samobójczy cz«j morderslwo?
U l  dniu 29 kwiretnia wydalił się z domu 

na WoK JustowsfcK j 1. 34 — Franciszek Konik, 
Jat 22, który więcej już do domu nie powrócił.

W czoraj .eden  z sz^egowców 3 p. strzelców  
podhalańskich natknął się w schronisku w po
bliżu Kopca Kośuioszki na zwłoki mężczyzny 
x pr_esx._ ,ioną głową. Obok zas trupa leżał 
porzucony brannir g.

O fakcie zawiadomili pastf.erunelk policyjny

w Woli Justowskieg ktćry w ciągu dochodzeń 
usaifflil, że są to zwłoki zaigmioiiugo przed kifl- 
ku din;i,ain: Konika.

Pomeromż Konik m a przestrzeloną głow ę z  
tyłn  — zachodzi przeto podejizonie, że mogła 
to zach od zi, zbrodnia m orderstwa, f ł. diatwo 
cole-m ustalenia istotnej przyczyny śmierci 
Komika, prowadzi policja w Woli Justowiskiej.

Złoczyńcy M l  M  i M e l e  ( M M l u
przy ulicy Rakowicki ej.

O. Praneiroelk Kioiziela zsailairmował policję, 
fee slużha kościedna zauważyła wczoraj w po
łudnie w kościele 00. Karmelitów bosych prz/ 
ul. RalkawdCi ij, kradzież wotów a ołtarza św. 
Teresy

V.'odiug danieśienia., ouarą 2'orodniczej ręki 
pacly pierścionki zikutfc i srobrnit .(20 sztiua.),

6 zegarków damskich złotych i srebrnych, 1 
sznnr korali oraz wiele innych cennych rze- 
izy, których wartości i ilości dotychczas jewz- 

cze nrtalić nie zdołano.
Ztawiademione władlze palicyjne wsztczęiy za 

lahnadimiarżcin} pOszjuikiiwanta.

1-s:y mai w Krakowie.
Dzień 1 maja pmzieszedl w Krakowie naogół 

RpaKoonae. P. P. S., „Bunid *, P. P, S. lewica 
i Związek młodzieży komunM^ciznej urządzi- 
3v osohn-e ż^ramądizenL. i pochody maniifesta- 
pyjne.

P. P S urzai(łz:,a. YEromiaidżenk na rynku 
Fluparrikiim, gdzie prztanawiiał aenabir Englisch 
Ł pas. dr. Bobrowski. Po uchwaleniu szeregu 
reffloaucyj uformował się pochód, który przy 
Dźwiękach Mk,u orkiestr przeszedł ulicami 
(Basztową, Dunajewskiego, Podwalem, Framci- 
ezkańaką na Rynek poa pommik Mickiewicza. 
Do ] 'liku przemówieniach o gadzinie l-szej po- 
chi/d rozwiązał się.

Komuniści itraKowsc”  odbyii wJec na placu 
fsrzy III moście. Po przemówieniach paru agi
tatorów pochód, lkszący dio 400 osób, wśród 
Ibtórycii przeważała młodzież, ruszył w kie
runku miatJta. Po raawin;ęciiu się (pochodu po
licja slkonfiakowaila kitłka itrauisparentów z  pad- 
bunzaijącyirnii napisami, przyczem aresztowano 
również niosących te transparenty. Z chwilą 
kiedy pochód kotaiumisów przochadził koto 
gmachu P. P. na ui. S tarował nuj odezwały 
się ze strony manifestujących otorzytó antv- 
pańsf'wK)we, przycizem młodociani komuniści 
poczęli wygrażać laskami stającym pod gma
chem poeiemnfewym. Jeden z przechodniów 
aumzony okrzjdrami manifestujących rzucił 
Kię w środek pochodu, usiłując wyrwać trans
parent prowokującym pulbł czność wyrostkom, 
przycizem został oiężKo poioity i poikaleczcmy 
laskami. Oddział policji pieszej znajdujący się 
W pi&iwszym kainiisairjiacie wvbmgł na ulicę, 
celem przywr oceni,. ,x«iządlku ł rozprószenia 
manifestantów. tVrobec oporu i dalszej bójki 
iw pomoc policji pieszej wyjechał pluton ooli- 
cji (konnej, na widas którego część manifestu
jących wraiz z transpar ińtamii ucnekać poczęła 
■w kierunku ul. DioŁlowskicj, druga część w 
ikiwunku ulicy Potockiego. W toku rozprasza
li a maiuiesi-antów poaicja a.resizuowala 10 wię
cej -pomycn. Po raa drugi sagj >madz)iili uię ko-

-o§o-
muniści na Małym Rynku, gdzie po kilku prze
mówieniach i odśpiewaniu „Międzynarodówki11 
usiłowali przedostać sę na Rynek Główny, zo
stali jednak u wylotu ulicy Siennej i Placu 
Mariackiego przoz policję powietrzjimani.

 o§c----------
NASTĘPNY NUMEF. „NOWEJ REFORMY", 

e powodu przyipa łającego na ozwaitek uroczystego 
święta narodowego, ukaże się w piątek o zwykłej 
porze.

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele OO. Kanmoli-
tów na Piasku we czwartek dn. 3 bm. o godzi
n ie  12 Msza św., w  azasie której orkiestra chło
pięca odegra hymn narodowy.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. W Krakowie barwi 
w  pnzejeździe a W arszawy do Budapesztu p. Jan 
Toimcsanyii, referent prasv polskiej w  węgi-eirskiem 
ministerstwie spraw (zagraniiczinyoh. wyi„iijnv pu
blicysta węgierski i tłómaoz szeregu d z id  literate- 
ry  jwlskiietj na  język węgierski. P. Tomosanyi za 
baiw: w Krakowie kilka dni i wygłosi tutaj odczyt 
na  itemail aktualnych spraw politycznych n a  Wę
grzech, Jak wiadomo, p. Tomesuuyl ad asił nieda
wno na Węęmzech publikację o rola i znaczeniu 
Polskii w jx)lityce śwaaiiowej. Książka ta, wskazu
jąca na misje dziejową Poastoi i Węgier, oparta na 
wspólnej wielowiekowej tradycji, wywołała wielkie 
'zainteresowanie w kołach pofityozn ych polsikiiich 
i  węgirrśkiich.

Z RUCHU NAUKOWEGO. W Krakowie ukon
stytuowali się lekarze specjaliści chorób uszu, no
sa i gairdla. jako towarzystwo naukowe. Oficjal
n a  nazwa towarzystwa: „Oddział krakowski Pol
skiego Towarzystwa otozi-hiołarynigoilogicizmoiio. 
Skład wydziału jest następujący: Prezes: dr. Ste
fan Strzemieński wiiceprezes: T>J-of. dr. Atettsan- 
der Eaurowicz, sekretarz: dr. Adolf Schwarzhart, 
7,ai tępoa sekretarza: dr. E«'genjiuisz Klassa. Zrze
szenie to wy fieku dawno odczuwaną lukę w życiu 
nauko wem Krakowa.

„PROMIENIŚCI" W tych dniach powstał 
w Krakowie ludowy Związek artystyczno-łtteracki 
„Pnomiomści". Związeik, jako organizacja ściśle 
bezpartyjna. Muuida pisarzy, .jłoelów t  artystów lu
dowych, piszących i działających dla fudu. Siedzi
ba Związku mieści się w Kiakowie p,zy ui. św. 
Filipa, 12. I p.

OSTATNIE DNI TRWANIA WYSTAWI „jE- 
UN0R0GA", Mieszczącą się oijccuią %  Falacy
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Kosmiczne pochodzenie pyłu
który spadł w Małopolsce.

Sensacyjne w yniki badań lw ow skiego uczonego.
Słowo Polskie" zamieszcza •wywiad z piof. 

j/em Westialewiczem, przeprowadzającym 
abnie jaJk inni uczeni dokładniejszą anali- 
żółtego pyłu, który parę dni temu opadł 
obszarze Małopolski.

co mówi o nkn prof. Wesfcfalewiiiciz: 
..Zabrawszy pył z kilku miejsc, z ulic Lw1o- 

i peryferyj, oddzieliwszy go pnzez bardzo 
me sita od .prtzypadkowyoh zanieczyszczeń, 

[lżąc masę otrzymaną w platynowych tyg- 
z / kilkakrotnie większą ilością węglanu 

yego, a następnie traktując ją kwaseiin-sol- 
roapuszcizając w wodzie destylowanej, 

Otrzymałem wydzielinę. Była to galaretowata 
masa krzemir lki.

Piróciz niej pazostał płyn, w którym stwier
dziłem obecność i on o w żelaza, glinu, małe 
i'ości wapnia, ślady magnesu i kwas fosfo
rowy. Z dotychczasowej ilościowej analizy po
daję łączną zaiwarbość żelaiza i glinti 23.40 pr., 

wapnia (L256 proc.
Uważam za prawdopodobne, że pył jest po

chodzenia kosmicznego, że przyszedł do nas z 
przestrzeni międzyplanetarnych. Przypuszcze
nie n>-,e, różniące sjię może od dotyichceaso- 
wych objaśnień lwowskiego zjawiska opieram 
na nastęipują.-ych dc pych:

1. W ostatnich dnitioh i miesiącach nie za
notowano przecież ika. naszej ziemi żadnych

erupcji wulkanicznych, ani z terenów bliż
szych, ani bardziej od nas oddalonych; trudno 
zaś .przypuścić, aby przy dzisiejszej technice 
służby informacyjnej, mogła ujść uwagi e- 
ruipcja wulkaniczna na ziemi, któraby wytnzu- 
eiła tak olbrzymie ilości pyłu.

Należy więc szukać źródła zagadki poza 
ziemskim globem.

2. Wprawdzie ostateczne wyniki analizy 
ilościowej nie są jeszcze gotowe, a.le w ciągu 
dotychczasowych badań zastanowiło mnie po
dobieństwo składu pyłn do meteorytów: mia
nowicie zdecydowana przewaga krzemianów 
żelaza, obok malej ilości wapna; a  co najważ
niejsze, znalazłem w pyle wolne żelazo w 
grudkach, które w postaci drobnych łusek da 
się z pyłu wyciągnąć zwykłym magnesem. 
Girudiki te układają sią wtzdluż lingi sił magne
tycznych.

Ponieważ wolne żelazo tylko niezmiernie 
rzadko spotyka się na powierzchni naszej zie
mi w formacjach przyrody, natomiast jest ono 
stałym składnikiem meteorytów, z którymi do
staje się z pozaziemskich przestworzy, więc 
obecność jego w badanym pyle, popiera moje 
przypuszczenie.

Nie przesądzając sprawy pozostawiam rzecz 
do dalszej fachowej dyskusji*.

Z taruaioa.
Salonowe pasy oficerskie.

Z  Warszawy donoszą: Korpns oficerski, nie 
rający dotychczas galowych mundurów otrzy- 
na obecnie pierwszą ozdobę do swoich kurtek 

"w postaci salonowego pasa zamiast skórza
nego.

Pas ten będzie z tkaniny jedwabnej koloru 
khaki na podkładzie zamszowym, który zapo
biegnie dotychczasowemu niszczeniu mundu
rów przez pasy skórzane z okuciami. Pas bę
dzie spinany klamrą okrągłą, oksydowaną z 
białego metalu i ozdobioną płaskorzeźbą gło
wy żołnierza w starożytnym hełmie. Oficero
wie nosić będą pais salonowy tylko przy nro- 
Łzysych wystąpieniach, na wizytach, balach, 
rautach omiz w teatrze.

Opieka nad r.oweml osadami 
rolnemi.

Z felojaltywy ministerstwa rolnictwa zosta- 
L la ukonstytuowana komisja do badania stanu 

soępoda.Tc 7_ego nowopowstałych warsztatów rol- 
fryc-h na terenach rozparcelowanych^

W skład komisji wchodzi .przedstawiciel ml- 
stenstw a rolnictwa i reform rolnych, którzy 

fe swej strony powoływać będą do współpra
cy przedstawicieli wojewódzkich wydziałów 
^ministerstwa rolnictwa i okręgowych komisyj 
tiemsfcich. *

Zadaniem komisji będzie również badanie 
Otrzeto go inodarstw rodnych w dziedzinie po- 
zefa imweśtycyj kredytowych.

Polski lot transatlantycki.
7  Paryża donosizął
Próbne loty majorów Idzikowskiego 1 Kubali 

odbywały się od dziesięciu dni prawie eodzden- 
i, przyczem, oprócz sobotniej, wszystkie wy- 
dły doskonale. Przy sobotniej prób;e 20-.go- 
innego lotu nad pełnem morzem defekt mo- 

i zmuisił lotnilków do przerwania drogi. W 
'.gu najbliższych dn.i motor zastąpiony bę- 

ińzie przez nowy, poczem próby lobu nad peł- 
iw m  morzem będą wznowione. Lot nad Atlan- 
|t yfkiem odbędizie się z końcem maja, odlot na- 
stąipi z lotniska Le Rourgbt, z celem dotarcia 
do N. Jorku. Pilotował będzie mjr. Idzikowski. 

 o§o———
PREZYDENT RZPLTEJ we środę o godz. 9 ra.no 

W towarzystwie małżonki wyjechał do Halonowa.
OGÓLNO-POLSKI ZJAZD ZWIĄZKU IZB PRZE

MYSŁOWO-HANDLOWYCH. W dniach 4 i  5 maja 
b. t. odbędzie się w  Poznaniu zja-zd Związku lab 
przem ysLwo-bandlawych Rzeczypospolitej Pol
skie). Na porządku dziennym szereg zagadnień go
spodarczych % związiku z Powszechną W ystawą 
kjwiową, oraz sprawy socjalne i  podatkowe,

DR WROCZYŃSKI WYJECHAŁ DO BUŁGARJI 
IAKO DELEGAT LIGI NARODÓW. Do Bułgarji 
iryjechal we wtorek wieczorem b. dyrektor urzędu 

irowir, dr. Wroczyński, w celu zorganizowania 
zaipabiegawczej przeciw chorobom zaJkaż- 

,iyni, ja.kie pojawiły się wśród ludności bulgar- 
Ikiej, dotkniętej trzęsieniem ziemi. Dr. Wroczyński 
Yyjeohal jako delegat Ligi Narodów, na  skutek 
Biograficznego zaproszenia dr. Reiclnmanna, dy

rektora sekcji lekarskiej Ligi Narodów.
SAMOLOTEM PRZEMYCANO JEDWAB DO 

LWOWA. Lwowskie władze policyjne wespół 
Inemt wpadły na  trop wielkiej afery przem yt
ej. Oto stwierdzono, że do Lwowa pewni oso- 

| ; emycają duże ilości jedwabiu. Przemy-
-? odbywał-, się aeroplanem. Władze schwytały 

.z transportów, złożony z 15 dużych pakie- 
jedwabiu. Głównego przem ytnika już a.reszto- 

* no, per/ wzem dalsze dochodzenia są w toku 
(sBodzie ranę są  dalsze aresztowania.

ZLIKWIDOWANIE ORGANIZACJI KOMUNI- 
tCZNEJ WE LWOWIE. Przy sposobności akcji 
o skiej policji politycznej, zmierzającej do unie- 

siwienia bo-jówek komunistycznych na dzień 
aja, funkcjonariusze P. P. wpadli na  -trop silnej 

"luzacji komunistycznej, która zamierzała 
lai.u 1 maja wywołać krwawe rozruchy we Lw-o- 

Rewiizja, przeprowadzona w tmioszkanisch 
suków organizacji, dała nadspodziewane reaul- 

Stwierdzono przedewszystkiem, że członkowie 
ej organizacji aaoipatrzeni zostali na dzień 1 maja 

broń. Pozatem znaleziono rozkazy, wzywające 
wrogich wystąpień przeciw władzom beapie- 

Bństwa, do rozbijania, wrogich idęi komunistycz

nej wieców f pochodów i do wywoływania de- 
monstracyj w  mieście. W ręce policji wpadły cale 
paki, o wadze kilkudziesięciu kilogramów, z komiu- 
fflistycznemi broszurami, sztandaram i o antypań
stwowych napisach i różnego rodizaju emblematami 
bolszewickiemu Rozpoczęły się aresztowania prze- 
d-ewszystkiem p rz y w ó d c ó w  organizacji. W nocy 
z 28 na 29, oraiz z 29 na 30 z. m. przeprowadzono 
dokładną kontrolę ■wszystkich lokali i mieszkań 
osób podejrzanych o sprzyjanie idei kam/undstyoz- 
.nej, W rezultacie osad-zono w aresztach policyj
nych przy ul. Jachowicza przeszło 70 osób, z  k tó
rych większość odstawiona zostanie do więzienia 
sądu karnego j>od zarzutem zdrady stanu, oraz 
gwałtu publicznego.

MORDERCĘ 2 KANADY UJĘTO W SARNACH. 
Przed ki-lko-ma miesiącami wydział śledczy we 
Lwo-wie otrzymał Jis>t z Kanady z nieczytelnym 
podpisem, w  którym autor donosi, że Aleksander 
Tkacz z Bereżnicy, w mieście Yegreyiłl w Kana- 
dzię, w celach rabunkowych w kwietniu 1927 r. 
.zamordował swego chl-abodawcę, Prokopa Pliska. 
Na poparcie swego twierdzenia dołączył nieznany 
a-uto-r listu wycinki z tamtejs-zych gazet o wspom- 
nianem morderstwie. Wdrożone dochodzenia przez 
lwowski wydział śledczy nie dawały z początku 
żadnego rezultatu. Roz-esla.no jednak za mordercą 
listy gończe. Onegdaj nadeszło zawiadomienie 
z urzędu śledczego z Brześcia m. B., że został are
sztowany łam  poszukiwany za morderstwo w Ve- 
grevill Aleksandder Tkacz z Bereżnicy. Mordercę 
osadzono w więzieniu sądu karnego w Sarnach.

ISKRA" WYRUSZA W PODRÓŻ PO MORZU 
ŚRÓDZIEMNEM I BAŁTY OKIEM. Zgodnie z planem 
szkolenia oficer, szkoły m arynarki.wojennej w To
runiu szkuner szkolny „IskTa" wyrusza w maju rb. 
w podróż zagraniczną. Na ęzkunerze będzie umae 
szczany młodszy kurs ofic. szkol, mar, woj. W 
czasie od maja do października szkuner odwiedzi 
porty morza Bałtyckiego, Północnego i Śródziem
nego, a mdaniowiaie Helsingsfars, Kopenhagę, Cher- 
bourg. Lizbonę, Malagę. Kadyx i Algier.

ZATARG WODOCIĄGOWY NA ŚLĄSKU. Trwa
jący dotąd zatarg pomiędzy gminami śląskiemd 
a państwowym zakładem wodociągowym n a  Ślą
sku będzie przedmiotem specjalnej konferencji 
przedstawicieli m inisterstw  spraw  wewnętrznych, 
robót publicznych, jako dwóch imetancyj nadzor
czych w  stosunku do wyżej wspomnianych imsty- 
tucyj. Zatarg wy.ni-kl na  gruncie żądań z« strony 
■dyrekcji wodociągów, która chce, aby do nowej 
umowy, jaka ma być zawarta pomiędzy gminami 
a  państwowym zakładem wodociągowym, wprowa
dzić zastrzeżenie, mocą którego gminy te nie bę
dą mogły pobierać nadmiernych zysków za pośre
dnictwo w dostarczaniu ludności wody. Gminy zaś 
nie cłicą się zgodzić na podobne ograniczenie 
i  odmówiły podpisania nowej umowy. Wobec bez
prawnego sianu, jafc-i sę wytworzył, rzą*i przyjął 
n a  siebie sprawę rozstrzygnięcia sporu*

Ze św iota.
OTWARCIE GROBOWCÓW KRÓLÓW CZE

SKICH. W Pradze dokonano w piątek aktu otw ar
cia grobowców królów czeskich: Karola IV, Wac
ława IV, W ładysława Pioigrobowca. Jerzego Podie- 
bradizkiego i Rudolfa II. Akt odbył się w obecno
ści tylko najwyższych dostojników kościelnych i 
państwowych. Óbecind byli, między innym i wice
premier Szramek i m inister oświaty Hodża.

MASOWE ZATRUCIE ROBOTNIKÓW W FABRY 
CE NIEMIECKIEJ Donoszą z Berlina: W Dtiren 
nad Renem w strząsnęła do giębi opinją publiczną 
straszliw a zbrodnia, której dokonano w zakładach 
przemysłowy oh „Nadreńska fabryka żelaiza** braci 
Faber.

Mianowicie w  czasie przerwy śniadaniowej po
wypiciu - kawy zachorowało śmiertelnie kilkudzie
sięciu robotników wśród niewątpliwych objawów
zatrucia.

Przeszło pięćdziesięciu ludzi przetransportowano 
natychm iast do sepitala, gdzie niezbicie stwierdzo
no, że spożyta kawa zawierała urszenlk.

Powstała olbrzymia panika wśród reszty robot
ników, z których większość wiła się w boleściach.

Natychmiast poddano analizie wodę z kotła, w 
którym się zwykle kawę przyrządza- Wynik ana
lizy dal przerażające rezultaty: okazało się, że 
także woda, z której miała być sporządzona ka
wa dla czekających swojej kolęd robotników za
wiera arszenilk w olbrzymiej ilości.

Z pięćdziesięciu kilku robotników, umieszczonych 
w szpitalu, naTaizde ponad 30 w alczy ze śmiercią.

Kierownictwo fabryki ma trudną zagadkę do roz
wiązania, gdyż sprawca i motyw zbrodni są oto- 
ozeni tajemnicą. Przypuszczać należy, że zbrodni 
dopuścił się jakiś robotnik, powodowany uczuciem
zematy. wdheg dyrekcja

Trzęsienie ziemi w Passawie.
(Telegram Iskrowy „N. Reformy").

Berlin, 2 maja. W Passawie i ofcoticy odciauto we wtorek silne wstrząśnienia ziemi, któro 
wyrządziły szkody materialne.

Co jeden to lepszy.
ijj.)’ Wśród generałów byłej anmj.i niemiec

kiej, zwłaszci&a zaś pruskiej, znajdują się. osob
niki, których meintailność poza granicami Nie
miec należy do dziedziny krymiinajliistyikii. Nie 
można tu mówić o niepoczytalności, gdyż o- 
soboiifki te z całą świadomość,ią wyzyskują sto
sunki, zapewniające im bezkarność.

Należy do nich pozasłiuiżibowy generał von 
LeAtow-Yonbecfc — same „vony“ — który u- 
hiega się obecnie o mandai do Reichstagu w 
tym cfcręgu iwyfoorozyim, którego przedstawi
cielom był dotąd Timpiitz. słynny cizy osławiony 
admirał floty niemieckiej. Generał Leittow- 
Vonbecik jest zagorzałym nacjonalistą, podo
bnie jak Tiirpife

Nazwisko generała Lottow-Yorbecka często 
bywa wymieniane w obecnym procesie, który 
się toczy w Szczecinie na tle mordów kapturo
wych. Osławiony korpus Rossbacha, który wy
konywał mordy, znajdował się pod dowódz
twem tego generała w czasie rządów Kappa-. 
Generał Varbeck wymieniany jesit jako jeden 
z tych, kónzy wydawali rozkazy do wykony
wania rozstrzel>ań bez wyroku sędowego.

Obecnie „Vonwamts“ ogłosił rozkaz, który ge
nerał Lettow-Vorbeck jako komendant Schwe- 
trinu wydał dnia lfłmarca 1920 r. W owym 
dnirn. robotnicy wymienionego miasta chcieli 
urządizić na jednym z placów publicznych 
zgromadzenie, ceilem zaprotestowania prze
ciwko zamachowi i rządowi Ka.ppa. W rozka
zie swoim wydał generał zarządzenia w spra
wie zachowania się wojska wobec robotników. 
Oto dosłowny ustęp z owego rozkazu:

„Oddziały, które jako pierwsze spotkają 
się z nieprzyjacielem, mają zgromadzonych 
rozprószyć za pomocą a/taku. Uzbrojonych ro
botników należy bez żadnego zachodu roz
strzelać*.

.Więc generał von LeWow-Vorfoec!k uważa 
robotnika niemieckiego za nieprzyjaciela, któ
rego natęży rozstrzelać bez sądu, wogóle beiz 
zachodów.

Zabójczyni męża skazana na śmierć 
przez powieszenie.

W miejscowości Pliselk w Czechosłowacji od
był się sensacyjny proces, przypominający 
słynny proces pani Grosavescu. Oskarżona, 
Maria Lepeska, zastrzeliła męża swego, profe
sora matematyki, starszego od niej o 30 lat. 
Mężobójczyn; przyznała, że ddkonała zbrodni 

premedytacją w danej chwili, mianowicie 
strzediła do niego, celując starannie, gdy mąż 
■zajęty był czytaniem gazety o mordzie Girosa- 
vescu, lecz motywy jej cizynu były zupełnie 
odmienne. Manja Lepeiska była, jak wynika z 
jej zeznań i zeznań świadków, maltretowana 
.moralnie przez męża, który zarzucał jej, że 
dziecko, które urodziła, nie jest jego dziec
kiem. Po niespełina tnzyletmiam pożyciu nastą
pił z woli męża rozdział od łoża i żona speł
niała wyłąozinie funkcje żle wynagradzanej go
spodyni. W obronie swojej Manja Lepeska o- 
ipowiadała wstrząsające szczegóły z pożycia 
jej z mężem, który w sposób sadystyczny wy
zyskiwał swoją sytuację mimo, że nie miał 
na to pozytywnych dowodów, jakoby nie byt 
ojcem dziecka, a  czemu oskarżona stanowczo 
przeczy.

Mimo tych ■wszystkich' oknfllicizności łagodzą
cych, mających o wiele w iesze  znaczenie na 
korzyść oskarżonej, aniżeli w słynnej aferze 
Grosavescu, sąd skazał mężobójczynię n.a karę 
śmierci przeiz powieszenie. Oskarżona przyjęła 
wyrok bamdtzo spokojnie, Obrońca zgłosił zaża
lenie nie ważności.

granicę w dobie powojennej oraE zawarte są; 
pochwały dla emigrantów polskich, opublifco-i 
wane w oficjalnej nocie francuskiego Minii- 
steinslwa Pracy.

Druga ozęść artykułu poświęcona jest tru
dnościom, któTe wyłaniają się jako następstwo 
masowej emigracji polskiej dio Francji. Tutaj 
w pierwszym rzędzie wskazują na watkę, któ
ra jest toczona pomiędzy dworna tendencja
mi — tendencją zachowania ducha narodowe
go emigranta polskiego, czemu sprzyja przy
wiązanie tego emigranta do religji, jęizyka, oby
czajów, ubiorow ojczystych, a tendencją asy- 
milacyjną, którą starają się forsować niektóre, 
oficjalne czynniki francuskie. Artykuł wska
zuje, że widoki na szybką asymilację żywio
łu polskiego są minimalne, i że Polacy, znaj
dujący się na emigraciji, popierani w swojej 
akcji przoz polskie czynniki oficjalne dążą 
do umocnienia polskości wśród emigrantów i 
w tym celu starają się przyciągnąć jalknajwięk- 
szą liczbę księży i nauczycieli Polaków, któ
rzy mają stanowić szkielet organizacji emigTaw 
cji polskiej we Francji.

W ositaniim ustępie artykułu omawiana jest 
polityka emigracyjna Rządu Polskiego- Według 
artykułu ustawa o emigracji z dn. 11 paździer 
nika 1927 r. jest bardzo zbliżona do włoskiej 
ustawy emigracyjnej, a opieka nad emigrantem, 
zorganizowana jest na wzór przepisów wło
skich e okresu poprzedzającego najświeższą 
reformę włodkłej polityki emigracyjnej.

W końcowym ustępie pochwalając zasaHnł- 
cizo polską politykę emigracyjną, która czyni 
wszystko, eto leży w granicach możliwości dla 
'zabezpieczenia polskiej emigracji i zachowa
nia ducha narodowego wyrażone jest zainte
resowanie, jaki obrót przybierze eksperyment 
emigracji jpólsfciej do Tunisu i o ile octpowie on 
oczekiwaniom francuskim, które oparte są o 
nadzieje asymilacji nowych przybyszów, c» 
oczywiście nie może być pożądanem przez 
Rząd Polski.

Uchuiały zjazdu kupieciuia poisniego
w  Poznaniu.

Poznań, 8 maja (PAT). W czasie odbywają
cych się targów poznańskich zwołany został 
na 3-dniowa obrady do Poznania zjazd delega
tów Naczelne! Rady Zrzeszeń Kupiectwr Pol
skiego. Obradom przewodniczył prezes Bogu
sław Herse z Warszawy oraz wiceprezes rady 
Tadeusz Marchlewski z Girudziiądka.

Zjazd powziął szereg nchwał, dotyczących 
najaktualniejszych potrzeb foupieeitwa m. im. 
uchwały dotyczące ogłoszonych dekretów go
spodarczych, kredytów, reformy podatkowej, 
wymiaru podatku obrotowego i dochodowego- 
Pozaiteim zjazd delegatów przyjął sziereg wnio
sków, dotyczących sprawy paszportów han
dlowych, polityki monopolowej i-fcd.

D z i a ł  g i e ł d o w y .

V  Kraków, 2 m ają*

AKCJE I DOLAR BEZ ZMIANY.
Dzfiś w prywaitmych obroitach panowiała na 

r^miku efektów do chwili rozpoczęaia ofiojał'- 
nego zebrania tendencja bez większych zmian’* 
Zaimtereaowamiie słabe, przy drobnych obro
tach i to jedynie małą ilością papierów. Kumsćt 
kształtowały się w przybliżeniu następująco! 
Bank Polski 160.5—161, Przemysłowy 105, 
Tohain 13.5, Zieleniewski 158—160, Górka 
98— 99, Chybie 5.20—5.30, Chodorów 152, 
Cegielski 49—50, Nobel 38—38.5, Lokomoty
wy 98—100, Do] arówika 75.

Na ryniku walutowym tendencja bez zmia
ny. Popyt slaby, przy większej podaży. Obro
ty małe. W Kirakowie dolar go i 8.89^—8.90, 
czeki bank. 8.90—8.90^, w Warszawie dolau 
8.89—8.89H, czeki 8.89 3'4—8.90.30, we Lwo
wie dolar 8.90 1'4—8.89 3'4, cizaki 8-90^- 
w Katowicach dolar 8.89%—8.00, czeki SOO~” 
8.9014. Bank Potoki bez zmiany, ’

Wiedeń, 2 maja. Kulisa Fożpoczęła wa 
wszystkich papierach mocniej. Wiadomości 
z ©ield zagranicznych brzmiały pomyślnie 
i spowiło wały zwyżkę włełu papierów, jaki 
nip. Alpine i Węgiel treichelski. Tendencja pod
czas catego zebrania spokojna. Siersza 9.7, 
Portland 62, Karpaty 29, Zaliczkowe 68, Scho
dnie,a 8.8, Nafta 0, Alpine 41.6, Małopolski 
Bank Hipoteczny 73 i pół, Fanto 6.5, Ziele
niewski 15.6.

Zurych, 2 -maja (PAT). Paryż 20.42, Lnndyą 
25.32, Nowy Jork 5.10-02.5, Belgja 72.45, Wło
chy 27.32, Iliiszpanja 86.37.5, Holandia 209.25, 
Berlin 124.12.5, iViedeń 73.02.5, Sztokhołną 
139.25, Oslo 138.90, Kopenhaga 139.15, Sofja 
3-74, Praga 15.38, Warszawa 58.20,

Włoska prasa o polskiej emigracji
W numerze 84 „Giornaile dTtalia* * din. 

7. IV. ukazał 9ię obszerny artykuł p. t. „Pol
scy emigranci w Tunisie". W artykule tym 
na wstępie podana jest wiadomość, że w nie
długim czasie przybędzie znaczniejszy kontyn
gent polskich rdbonilków do Tunisu, co nie 
może nie wzbudzić powszechnego zaintereso
wania 'prasy włoskiej pilnie obserwującej wszel 
kie zdarzenia w protektoracie francuśkim po 
drugiej stronie morza śródziemnego.

W pierwszej części artykułu .podana jest po- 
jkrsKica gansssa majowej em igm * i  Polski za-.

C zło n k ó w
PolsK. Zu/lazku rrzem ysłouicouf M etalowych

We środę 16 maja 1928 r. o godzinie 20, m. 30 
w lokalu Palskiego Związku Przemysłowców Me
talowych, ul. Traugutta 4, w Warszawie, odbędzie! 
się Zwyczajne W alne Zgromadizeinie czlomików Pol
skiego Zwiąizku Pnzemysłoiwców Metalowych ą 
'następującym porządkiem obrad:

I . , Otwarcie Zgromadzenia przez prezesa Rady 
oraz wybór przewodniczącego, sekretarza i  skru
tatorów.

II. Zatwierdizemle profolkólii Nadzwyczajnego 
Walnego ZzgnamaidizeiniLa s  dinda 30 stycznia 1927, 
roku.

III. Sprawozdanie z działalności Związku bs 
1927 mk. _ i

IV. Bilans na d. 31 grudnia 1927 e. i  sprawo
zdanie Komisji Rewiizyjnej.

V. Wybory członków Rady oraz członków Ko* 
misjii Rewizyjnej.

VI. Sprawy hieżąre.
VII. Wnioski członków.
Powyższe Zgromadzenie Walne, na pod!slfaiwfe 

art. 34 slatutu, zwołane jesit w jednym terminie ■ 
i będzie prawomocne bea względu na liczbę człon
ków obecnych. 378

Polaki Związek Przemysłowców Metalowych, j
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Dnia 2 maja h b |
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. DwM, 

'we środę, po ra z  trzeci , .Suroona" Jacąues Deva.I‘a. 
Jutro na urocz yEtem pnzedst-awienim w  dniu Świę
ta  Narodowego „Kiliński" Michała Bałuckiego

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO w Kra
kowie odegra duda a maja o godz. 3.30 wodewil 
w trzech atolach ze śpiewami i tańcami C. Danie
lewskiego „Goto Paniny" '■Karnawał w Warszawie),, 
zaś wieczorem o godiz. 7jS0 w i  aktach „Ulani Ks. 
Józefa".

 0  \
REPERTUARY;

TEATR ML SŁOWACKIEGO:
S-roda: „Simona".
Czwartek: „Kuliński" (uroczysta przedstawienie 

UF dniu Święta Narodowego),
Piątek: „Sunoma".

 0 -
„DŻUMA W TEATRZE". Pod tym tytiulefm unzą- 

dza fchib liiteracki „Liitart" me.tiing, poświęcony 
teatrown W meatimgu weźmie unłzial znakomita, 
polska itragiczka, Stanisława Wysocka i artysta 
diTBimatvcziiiy Jerzy Rom,aird Bujańsku. Wieczór od
będzie się we środę 2 b. m. w sa/M KopemiJka Uni
wersytetu JagiełIońelkieso o godz. 8 wieczorem.

MANIFESTACJA PACYFISTYCZNA p. t. „Woła
my o Pokój", z udziałem St. Wysockiej, znakomi
tej tragiozkii i recytatorki J. Ronarda Bujańsikiago, 
Bntysty teatru Reduty, oraz najwybiikidejszycih sil 
teatru im. J. Słowackiego, odbędzie się 5 h . m. 
w  Starym Teatrze. Słowo wstepne wygłosi rektor 
St. Estreicher. W wieczorze wezmą udział najwy- 
baimieEi poeci krakowscy.

KABARET-DANCING „MOULIN-ROUGE", dawn. 
„City", ni. 6w. Gertrudy 28 (wejście od plant) tel. 823. 
Codą. przedstawienie. — W sobotę i niedzielę popoi.: VIv-F.rklock. — Wstęp wolny.

Co grają drlś w kinie?
Nowości: „Poeta żebrak". (Conrad Veidt). 
Cono: „Zew morza" (M. Malicka i J. Merrj, 
Promień: „W spelunkach Rio de Janeiro", 
SZTUKA: „Siódme niebo",
U ciech at „Świt 

pan.
Wandń i „Bitwa przy wyspach FalklamtekicłA 
Wsosawi: „Pogromca r  Cacttieo",

c  - ■ - -

owtięto Jdamstwo", reiys. Holger Mad-

Z R o d fo.
Prtftnun siocuj radloloiticznijcli:

na środę, dnia S maja 1928 r. ‘
K raków  (56G) Goda. 12: Tranam. sygnału czasu, h ej

nału  i  w ieży M ariackiej, kom. lota.-m eteor., oraa 
fconeart p ły t  jrromof., godz. 15—15.20: Transm. kom. 
m eteor., goąpod. i saimorząd., godz. 15.30—16: Transm. 
odczyta dla m aturzystów szkól średnich, godz. 16— 
36.25: Transm. pieśni m ajowych z w ieży M ariackiej, 
godz. 16.40—17.05: Odczyt p. t. „Szlaki om oświaty" — 
w y g i. p. min. dr K. Kumanieoki, pro. U. J„ godz. 
17.36—17.45: Odczyt p. t. „Działalność Towarzystwa 
Szkoły Ludowej" — w ygi. dyr. dr W. W yaockl, godz.
17.45—16J6: A udycja dla młodzieży „Na oześć K onsty
tu c ji 8-go Maja" — p. M ichaliny Moasoozowaj, w w y
konaniu artystów  Teatru m iejskigo, godz. 18.15—18.55: 
Sttrajiam. z  W ilna, godz. 19.05—60.15: Tranem. kotnumi- 

W arszawa (1111) Godz. 12: Sygnał czasu, hejnał z 
w ieży  M lackiej w Krakowie, komun. lotn.-imeteo®'., 
godz. 15—15.20: Koonnulkaty, meteorologi07my, gepod. 1 
samorząd.. godz. 15.20—15.30: Przerwa, godz. 15.30—16: 
Odczyt p. t. „Powstanie styczniowe" — w ygi. prof. H. 
M ościcki, godz. 16—16.25: Odczyt p. t. „Szkolnici wo 
zawodowe w  Stanach Zjednoczonych Ameryki Pól- 
noonej" — w ygi. prof. J , Mikutowakl-Pamarskd, godz. 
16-25—16.40: Nadprogram, komunikaty, godz. 16.40— 
37.05: „Skrzynka poosiowa" — korespondencję bieżąco 
om ówi dr M. Stępowskj, godz. 17.05—17.20: Przerwa, 
godz. 1720—17.45: Odczyt z dniała „H ygjena i m edy
cyna", godz. 17.45—18.15: A udycja dla dzieci. Tranem, 
a Krakowa, godz. 1815—18.56: Transm. z W ilna „K w a
drans akademicki", godz. 18.55—19.105: Przerwa, godz. 
J9.05—19.16: Komunikat rolniczy, godz. 19.15—19.35: 
Rozm aitości, goda. 18.35—00: Odczyt p. t. „Z biegiem  
polsk ich  rzek — na Prypeoi" — w ygi. dr R. Danyei- 
F leszsrow a, godz. 20—00.30: Przerwa, god*. 20.80: Kon
cert w wykonaniu orkiestry dętej pod dyr. A. S ie l
sk iego, W przerwie biuletyn „M cssagcr Polonals" w  
Sezyku francuskim , godz. 22—22.05: Sygnał ozami. ko
m un. loto.-m eteor., godz. 22.05—22.30: Koanunólkai PAT, 
godz. 22UO—22.30: Kom unikaty policyjny, sportowy, 
cc—  nadprogram.

Poznań (844.8) Godz. 13—14.16: Koncert „Tria IRadja 
Poznańskiego". W  pTzerwde koncertowej notowania 
g ie łd y  pian. 1 sboż-towar., godz. 14.15: Kom unikaty  
PAT, godz. 17—17.45: A udycja dla drteol w wykonaniu  
w ujoie Czesia, godz. 17.45—18.45: Koncert orkiestry  
salonowej s  „WaoIkoiKilauki", godz. 1845—19: Nad
program w ygł, p. J. Wameciki, art. Teatru Polak., 
godz. 19—19.18: „S ilra  reerum" w ygł. p. B. Bnsiairie- 
wicz, godz. 10.15—39.35 : 59-ła lekoja języka tramo.
Kkmrs elem. w ykł. Omor N ere u i) , godz. 19.85—20: Od
ce y t z cyklu o dziennikarstwie, godz. 20—20 .20: Ko.mil- 
mikaty gośpodairoze,- godz. 20.80—22: Koncert organowy 
ipnof. Feliksa Nowowiej'sikiiogo. W spółudział: Chór Ko- 
ieg ja ty  Farnej pod batuta p. A. Kliohowakiiego, godz. 
83—23.20: Sygnał osaeu, komun, meteor, i PAT, godz. 
8230—22.40: Nadprogram w ygi. p. J. W am edkl, art, 
T . P„ godz. 2.40—3: Odczyt z cyklu „Radiotechnika  
dla amatora" — w ygł. p. Wł. Zioteoki, godz. 23—24: 
M uzyka taneczna z kawiarni „Esplannde".

K atow ice (422) Godz. 16—16.20: Tranem, pieśni majo- 
wyoh z wtioży M ariackiej, godz. 16.20—16.40: Komuni
k aty  Polek. Zw. Zrzesz. Gosp. Woj, Si., godz. 16.40— 
17.05: Odczyt p. t. „O spoilcie wędkarskim na górskich  
rzekach" — w ygł. w izytator Wł. M iodniak, godz. 
17.05—17.20: K om unikaty D yrekcji kolei państwowych  
w  Katowicach wraz D yrekcji poczt i telegrafów , godz.
17.30—17.45: W ykład języka polek logo (kurs w yiezy), 
godz. 17.45—18.55: Konoert popularny z udziałem klubu 
mandollnintów „Halka" pod kier. p. L. Kaczyńskiego, 
godz. 18.55—19.35: Pogadanka z działu „Gospodyni ślą 
ska" — w ygi. p. K. Nitechowa, godz. 19.15—39.35: Roz- 
maJicśoi, goda.. 19.35—20: Odczyt p. t. „Dzieje wzgórza 
•wawelskiego" — w ygt. dr T. Dobrowolski, śląski knn- 
aerwotor okr„ kier. Muzeum Śląskiego w  Katowicach, 
godz. 20—20.90: Przerwa, godz. 20.30—22: Transm. kon* 
eertn wieczornego z W arszawy, godz. 23—22.80: Sygnał 
ezasu, kom. lotn.-meteoT., oraz komun. PAT.

W ilno (493) Godz. 15.30—16: Transm. z Warszawy: 
odczyt dla m aturzystów, godz. Pi—16.15: Chwilka li
tew ska, godz. 16.15—16.80: Komunikat Zw. Rew. Polek. 
Gpółdz. Rolniczych, godz, 16.80—-16.55: Audyoja dla
dzieci. Pogadankę o Trzecim Maju w ygi. Mar ja Reut- 
tówna, godz. 16.55—17.20: IV  odczyt z cyklu „0  ma
terii"  — w ygt. pro. USB dr Wl. Lutosławski, godz. 
17.20—17.45: A udycja recytacji w wykonaniu Juljusaa 
Osterwy, godz. 17.45—18.10: „Polski ety l muzyczny" — 
Odczyt x działu „Muzyka polaka w pnzyu.l dach" —

w ygł. dr Tadeusz Łzeligow skl, godz. 18.16—18A5: 
, .Kwadrans akademicki" tra nemie ja ha inna polskie 
stacje, godz. 19—19.25: Gazetka radjoiwa, godz. 19515— 
19.30: Sygnał czasu i rozmaitości, godz. 19.35—20: 
Transmisja odczyta z W arszawy, godz. 20.05—20.90: Po
gadanka radiotechniczna, w ygł. taż. radiostacji H. 
Tokarski, godz. 20.50—22: Transmisja koncertu z War
szawy. godz. 22.05: Komunikat PAT, godz. 22.30-23.30: 
Transmisja muzyki tanoesnej z W arszawy,

Czwartek, 3 maja 1928. !
Kraków, (566). Godz. 10.15—11.45: Transmisja nabo

żeństwa: Godz. 12: Transm. sygnału czasu, hejnału z 
W ieży M ariackiej, kom. lotn.-met.; Godz. 12.10—14: 
Transm. z FilhaTmonji Warez.: Godz. 15—15.15: Trans 
m isja kom. met.; Godz. 15.15—17: Transm. Z Filhar- 
monnjl Warez.; Godz. 17—17.25: Pogaadnka dla pań: 
„Posiew  patriotyzm u w duszę dzieeka przez matkę", 
w ygt. prof. Antoni Balicki; Godz. 17.25—17.45: Roz
maitości i komunikaty; Go-dz, 17.45—18.55: Transmisja  
z W arszawy: Godz. 18.55—19.20: Odczyt p. t.: „Przy
roda w  maju" w ygi. prof. E. W yrobek; Godz. 19.20: 
Tranem, z Pownaia opory Joteyki „Zygmunt Au
gust": Godz. 22—22.30: Transm. komunikatów z W ar
szawy: Godz. 22.30—23.30: Transm. m uzyki tanecznej.

Warszawa, (1111). Godz. 10.15—11.45: Transmisja Na
bożeństwa; Godz. 12: Sygnał czaau, hejnał z W ieży  
M ariackiej, komunikat lotn.smet.; Godz. 12.10—14: 
Koncert dla młodzieży z Filhanmonji Wanaz. W yko
nawcy: Orkiestra Filhamn. W arsz. pod dyr. W iłko
mirskiego, T. Maukiewiczówma (śpiew), Ozimińekl 
(skrzyp.), M. Solecki (śpiew), oraz prof. L. TTrslcin 
(akomp.j; Godz. 14—15: Przerwa; Godz. 15—15.15: Ko
munikat mctcarologieżny, nadprogram; Godz. 15— 
15.15: Komunikat popularny * Eiiharmomji Warsa: 
W ykonawcy: Ork. Filharm onii Wansz. pod dyr. ,T. 
Ozimlńskiego, M. Mokrzycka (śpiow), A. M ichałowski 
(śpiew), chór „Hairfa" pod dyr. W. Lachmana orax 
prof. Urstein (akomp.); Godz. 17—17.25: Odceyt p. t. 
„W izja dn. 3 Maja w roku 1950" — w ygł. p. Romjan 
Zrehowicz: Godz. 17.25—17.45: Rozmaitości; Godz.
17.46—18.55: „W iosna Polaka" słuchowisko radjowe o- 
snute na m elodiach ludowych w wyk. artystów  sceu 
warszawskich i układ i  rożya. L. S. B. Rutkowskie
go; Godz. 18.55—19.20: Przewwa; Godz. 19.20: Transmi
sja 7, opery Poznańskiej. W przerwie biuletyn „Mpe- 
sager Potanais" w  języku irnincnskim; Godz. 22—22.05 
Sygnał ozami, komunikat lotalczo-m et.; Godz. 22.05— 
22.20: Kom unikat P. A. T.; Godz. 22.20—22.30: Koann- 
nikaty: policyjny, aportowy ,oraz nadprogram; Godz.
22.30—33.30: Tjansmiisja muzyki tanecznej.

Poznań, (344.8). Godz. 7.15—7.30: „Gimnastyka po
ranna" — przeprowadzi p. W arm ann. Godz. 8.45: 
Transmisja nabożeństwa z Katedry Poznańskiej. — 
Mszę św. celebruje Najprz. In fu łat St. Adamski: 
Chór śpiewa pod dyr. kis. dr. Gleburowakiego; Godz. 
12.10: Koncert dla młodz-ieży (transm isja z Fllhsrm o- 
njl Warsz.j Godz. 17.05—18.55: Uroczysta Akadem ii x 
okazji św ięta narodowogo 8-go Maja. (Transmisja z 
Auli Uniworsytotu Poznańskiego); Godz. 18.55—19.15: 
Nadprogram wygt. p. Janusz W arneckl, art. Teatru 
Polskiego; Godz. 19.20: „Zygmunt August", opera 
narodowa Tadeusza Joteyki (transm. z teatru W iel
kiego w Foznnui); Godz, 22.80—22.50: Sygnnt ozonu. 
Nadprogram, w ygł. przez p. Janusza W am eckiego, 
art T. P.: Godz. 22.50—23.1 Kom unikaty! meteor.. 
PAT-a i Z. O. K. Z.

KATOWICE, 422). Godz. 10.15—11.45: Transmisja  
nabożeństwa; Godz. 12—12.1ft: S rgn al czasu, kom. lo- 
tnlozo-meteor., ooraz hejnał * W ieży M ariackiej: G. 
12.ia—14: Transmisja koncertu z Filharm onii War- 
sztiwskioj Godz. 14—15: Przerwa; Godz, 15—15.15: Ko- 
mnnikat m eteorolngiozny; Godz. 15.15—17: Transmisja  
koncertu popnludntowcgo z F ilharm onii Wairazaw- 
sklej: Godz. 17—17.25: Odczyt p. t.: „O znaczeniu Kon 
stytueji Trzeciego Majn 1791 r." — w ygi. p. Br. Gó
recki: Godz. 17.23—17.45: Rozmaitości: Godz. ,17.45— 
18,55:. Transpilsla * W arszawy. .W iosn a  Polska", słu 
chowisko radjnwo w iYklndzie i rc^ysrtji Ti. S.

'tera; Goitó'. 18.55-Ai9.i0: Skrzymto"- pJWKW** .'i B t tr e k ' 
pondeneje bieżąca omówi p: St. Steczkowski: Godż. 
19.2(1—62: Transmisja z Opery Poanańskiej; God*. 22— 
22.30: Sygnał czasu, kont. lotu.-m eteorologiczny, oraz 
komunikaty P. A. T.; Godz. 22.80—23.30: Transmisja  
muzyki tanooznej.

Wilno, (435). Godz. 10.15: Transmisja nabożeństwa z 
K atedry Poznańskiej: Godz. 12: Transm isja z W ar
szawy .Sygnał czasu, hejnał * W ieży M ariackiej w  
Krakowie. Kom unikaty: - Godz. 12—14.60: Transmisja  
koncertu * Filharm onii W arszawskiej: Godz. 14.30— 
14.55: Audycja literacka „3 Maju". W ykonawcy: art. 
Reduty Haitna Hohondlingerówna i Józef Karbow
ski: Godz. 15—15.15: Transmisja z. W arszawy. Komu
nikat meteorologiczny; Godz. 15.15—17: Transmisja  
koncertu z Filharm onii W arszawskiej Godz. 17.45— 
18.55: Transmisja z W arszawy. A udycja literacka; 
Godz. 19.20—22: Transmisja z Poznała opory „Zy
gmunt August" T. Joteyki; Godz. 22.0: Kom unikaty  
PAT‘a; Godz. 22.30—23.30: Transm isja m uzyki tanecz
nej z TcstanTacji „Bachus" w W ilnie.

w  W iedniu, nie epotfeała idę oma jednak a powo
dzeniem. Drogą premjerą była opera Eriiza Cor- 
to1eza‘ego p. t. „Zgubiony gulden", Dtóra zyskała 
duży sukces.

Cwrlolsrt, bapefenisrtaz opery tanoełafwslriej, pj^ze 
w  stylu dawnego SimgspieLu i  żiuiży<tl!«xrouje obficie 
mMywy ludowe. Libretto .^gubionego guldena" 
napisała autorka libretta „Mommy Lizy", czerpiąc 
temat z opowieści o Hami«ie Sachsie.

BURZLIWE MANIFESTACJE PODCZAS PRE
MIERY TEATRALNEJ W BERLINIE. Podczas 
Podczas pirsmjery sstufci Bron nera  .JCatałaamische 
Schlach t" w  paiistwowym teabnze w  Berlinie do
szło do wrogiej demonstracji ze strony publiczno
ści, skierowanej przeciwko tej sztuce. Po drugim 
akcie rozJegly się gwizdania i  oikreyki, fetóre trw a
ły przez trzeci akt. Sztuka Brem,ner a  osmuta jest 
na  tle wypadków wojennych.

MIĘDZYNARODOWE TOWARZYSTWO FONE
TYKI DOŚWIADCZALNEJ. W Hadze powstało 
w  tyoh dniach Towarzystwo fonetyki doWiradozaJ- 
mej f.Jniemaitional Society' o i Esper-imental Pho- 
meties"). mające In- śn. n a  celiu studjowamie zaga
dnień lingwistycznych za pomocą makroskopowej 
nmailizy plyit gramiofomowych s  mówionego słowa. 
Zarząd tego towairzystwa stanowią: przewodniczą
cy prof. E. W. Scropture, znamy uczony atneryikań- 
ski, obecnie profesor fonetyki w Wiedniu, zastęp
ca przewodniczącego E. A. Meyer ee Sztokholmu; 
członkowie honorowi prof. A. Meiłłet (Paryż) 
i prof. Zaardemaker (Uitirecihit). Towamzyęrtwo.będzie 
wydawało biultetyn ze sprawozdaniami z ruchu 
naukowego i  publ'ikacy3 w danej dziedzinie w  3-ch 
językach, a  w razie potnzeby, wydawane będą 
przekłady w  każdym języku. Przedstawicielem na 
Polskę został prof. T. Benini.

POLAK ZDOBYWCA PIERWSZEJ NAGRODY 
NA KONKURSIE TANECZNYM W NICEI. 
N a konkursie tanecznym w Nicei, w kategorii am a
torów, pierwszą nagrodę otrzytmaf Lwowiainiin, dr. 
Magzaimen. Konkurs ten, w  którym brali udział, 
poza p. Magzamenem, Francuzi, Anglicy, Amery
kanie, 'Włosi, Holendrzy i Turcy, trw ał 10 dn i i od
bywał sie w salonach hotelu Riifil.

ZAMKNIĘCIE KONGRESU HYDROLOGICZNE- 
GO W PETERSBURGU. Odbywający się w  Peters
burgu kongres hydrologiczny ZSRR, został zam 
knięty. Przyjęto między dmmema rezolucję, zaleca
jącą utworzenie międzynarodowej komisji nauko
wej, złożonej z  przedstawicieli ZSRR, Potóki, L i
twy, Estomji i Łotwy, w  celu współpracy nad za
gadnieniami z  dziedziny hydrologii.

DELEGACJA POLSKA NA MIĘDZYNARODOWY 
KONGRES PRAWA AUTORSKIEGO W RZYMIE. 
Na Tojjpoozynający się w  Bzymiie 3 m aja Między
narodowy Kongres prawa autorskiego udaje się de
legacja polska, w eklad kitórej wchodzą m. ta . dy- 
reikitor departamentu ustawodawstwa, m ta. spra
wiedliwości p. Sieczkowski, prof. Zoll z Krakowa, 
oraiz radca min. sprawiedliwości, p. Groeger.

KONGRES ETRUSŁOLOGICZNY WE PLO- 
RENCJI. — UDZIAŁ POLSKL LWa B7 kiwietnaa 
otwarto we Florencji imedzymanodowy kongres 
etnuskologiczmy. Na kongres przybyło 600 delega
tów, reprezenitujących 05 bra.jów, między tanemd 
Polskę. W Skład delegacji polskiej wchodzą m. ta. 
prnf: T. ZieMlistki, prof., Boniamda ze Lwowa., prof. 
;Hudn.fófki m Poumamia ii dr. Mtehaiłowski ze Lwowa.

B n H n ra  l srinha.
WRĘCZENIE KRZYŻA .ROLONIA RESTITUTA"

AMERYKAŃSKIEMU WYDAWCY „CHŁOPÓW"
Donoszą, z Waszyngtonu: Znany amerykański w y
dawca, Alfred Knopf, .wydaiwca tłómaczenia „Chlo- 
,pów“ Rcyiuomta, uidekorowainy został w poselstwie 
pofekiem knz5Tżem „Poilomia Restiituta" Zf. zasługi 
położona w  dziedzonie propagowania literaAury 
poteJtiiej. ____

PROPAGANDA LITERATURY POLSKIEJ W 
NIEMCZECH. Obok Ottona FotatJkuttaglji, najw y
bitniejszym propagatorze, literaitruTy polskistj 
w Niemcz cmi jest pnof. H. Stern bach. druikujący 
o miej w  poważnych czasopismach ndemiieakioh li- 
teracklcłi i  naukowych informacyjne i  sprawo
zdawcze artykuły otd kilku lait. Brotf. Sttembac-h 
jest współpracownikiem ,Jjiterairi9ohes Zeratiral 
bla.tt fur DeutiscMamd", gdiziie dmibbwal ostafnto 
„Folnosche Iżlchfermemodren der Gegenrwant" 
(IlrzybyszRwsltń., Żeromski, We^nssenhoff) i „Be- 
richte Ober fremdspraobige Literailur") Wojcie
chowski: Ilistorja powieści w  Polsce. Tetnże: Dzie
je litera toiTy polskiej. Teniże: Henryk Sienkiewicz).

W wycłiodzącyno w Berlinie i Stuttgarcie mle- 
sfęcaniiku literackim ^L ite ra ta "  ogłosił Stennibacih 
w  numerze maroowytn b. r. -Utet polski", w  któ
rym dal informacyjny przegląd najważniejszych 
wydawnictw literajdkicih i naukowych w Polsce 
z uibdeglegp ł  bieżącego roiku. Z poezyj omówił 
krytyk w numerze tym „Lud.al hoz twarzy" J. A. 
Galiuezki, utwory najnowsze Pawlikowskiej 1 Iłla.- 
kowiozównej, z prac krylyoznodiitoairdkich wielką 
monografię pixd. Juljusza Kii itnera o Słowackim, 
prace J. E. Plomieńskiego .i książkę J. Didksteoin- 
Wiielażysikiej o Konopnickiej.

TRZECI SOWIECKI KONGRES BOTANICZNY. 
W Leningradzie zakończył się w tyoh duiaidh 
trzeci wszechipazlski kongres botaników. Wzięło 
w nim  udział 906 uczestnik ów. Odozytano 379 
spi awozdań i komunikatów. Przewodnaozącym ho
norowym kongresu był członek Akademii, I. Boro
din, przewodniczącym funikcyjnym członek Aka
demii, S. Nawakin. W pracach kongresu wzięło 
udział dwóch cudzoziemców: dr. Helmuta Hans 
(z Bawarji) i  Paweł Tom^on (iz Estonji).

Z MUZYKI NIEMIECKIEJ. Znany kompozytor 
niiemfieokt, Maise v. Sohdlliings", został mianowamy 
dyireibtorem opery ł kierowirtikiieta kauoertów syta- 
ioniirznvc.h w Królewcu.

NOWE PREMJERY OPEROWI W NIEMCZECH. 
W operze wrocłaiwsfciej wyslaiwotino operę „Schón- 
bergą,"- u, 1  wS^zęśliiwą pcdobuic jak

Kosmetyki na M a c h  lu i lasach.
Gdy już wiosna rozgościła się w eatej oka

załej krasie a mieszkańcy miast, spragnieni 
ożywczego tchnienia 1 zapachu zmartwych
wstałej przyrody, uidaja się na krótaze wy- 
ci-eoztki luib dłuższy pobyt na toki i do lasów, 
nie od rzeczy będzie podzielić gię z Ozyfelmicz- 
kaimi sitwierdizenieon tej miłej prawdy, że łąki 
nasze niefyilko radują oczy i orzeźwiają płuca, 
lecz stanowią skład kosmefyozmy i droyeryjny 
,.in natura'1, oblicie i różnorodnie zaopatrzo
ny, z którego można dowalnńe i beepłaitnie ko
rzystać. Można i trzeba — lecz n-ieabgdna jest 
w tym celu mała, nie na bairdtzo uczoną skalę 
znajomość ziół łątkowych i leśnych-

Mimo postępu i uznania dla postępu, jaki 
uzyskała medycyna koemełyozma w wynikach 
leczenia środkami chemiicznemi i elektrycz
nymi, nie należy zaniedbywać przytrodoleczr 
nicitiwa, które potęguje nasze siły żywotne i 
czyni organizm nasz odporny już przede- 
wszystkiem dlatego, źe jesteśmy przecież czę
ścią tej przyrody i bliźniacze soki roślin do
skonałe się przystosowują do naszego orga
nizmu.

Wiosna ! słońcel Ileż uzasadnianych na- 
dzóeji łączy się z łemł dwoma potężmemi czyn

nikami zdrowia i siły! Czujemy wszak na sch 
bie z każdem obudzeniem się przyrody przy^ 
pływ nowych 6ił i energii żywotńeó, która 1 
nas także odradza i budzi ze snu zimowego,, 
A rośłiny, jako jeden z zasadniczych składni" 
ków tej przyrody, wyw.ieraoą na skórę, pory I 
gruczoły skórne ożywczy, dezynfekcyjny, a  
temsamem zbawienny wpływ.

'Kuracje majowe pod postacią krew czysz^ 
ctnących herbatek są już zdawna znane i U" 
anane. Lecz inlialowainie i naparzanie skó
ry  odwarami ziół jako nienname i nie- 
roz.prjwEzec hn ione jest omówienia i pole
cenia godne. Prawie każda roślina za
wiera jakiś medykament i w jej kwiatach, li
ściach, koraeniach znajduje się jakiś leczniczy 
składnik jak siarka, żelazo, potas, wapno lub 
sód, które w formie odwaru działają zbawien
nie na skórę. Lekarstwa te, utajone w odwa
rach, są już dlatego żywotniejsze i intensyw
niejsze, ponieważ nie są w skuteczności swo
jej osłabiane chemficznem działaniem i leczą 
więcej betzpośredmio. Skóra pochłania leczni
cze składniki, zawarte w ziołach, żywi się 
niemi i odradza pod ich wpływem.

Cera tłusta, skłonna do pryszczy i wągrów 
wymaga kuracji ziołami, btóre pory otwierają 
a czyszczą.Takie zioła powodują wzmożone wy 
dzłelanłe gruczołów tłuszczowych i potowych 
i wywierają oudowmy wpływ nietylko na skó
rę, lecz pośrednio na jamę nosową i czołową 
i uspokajają nerwy, działając sugestywnie aro- 
matycaną wonią,

Do takich ziół wiosennych należą prymu!o, 
bazie wierzbowe, rojowndk, nostrzyk czyli oty- 
lica, a pTzedewszyistkiem kwiat lipowy, mię
ta, korzeń obieżyświata czyli podróżnika i ta 
zaoła można polecić do powyżej wymienionych 
cetlćw.

Działanie ślazu I rumianku jest powszechnie! 
zmane pod postacią herbatki. Nie wszyscy je
dnak wiedzą, że okłady na twarz z gorącego 
rumianku działają cudownie na cerę, mającą 
skłonność do uwiądu i zmarszczek i inhalują 
zbawiennie skórę.

Odwar z młodych gałązek sosnowych, a 
podbiału czyli kopytnika z barwnika i szał
wii ściąga skórę i usuwa znnarszczfci-

Kwiiaty bzu diaiałają w ten sposób, że po
budzają skórę do pocenia się, ściągając rów- 
nocześnie pary i wygładzając twarz.

Przeciwko piegom mamy wiele środków w 
przyrodzie, których działanie jest niezwykłą 
skuteczne. Sok z pędów winnych niszczy pie
gi, łę plagę cery wrażliwej na słońce, w spo
sób szybki 1 nieszkodliwy, czego nie można 
powiedzieć bez zastrzeżeń o wielu saluoanie! 
fabrykowanych, a drogich maściach i  kre
mach. Również z młodych rzodkiewek można! 
uzyskać doskonały lek przeciw piegom. Nale
ży przepuścić przez maszynkę młode rzod
kiewki i miazgę namoczyć na dwa do trzech' 
dni w occae. Po dwóch tygodniach nacierania 
miejsc piegowatych przed spaniem znikają tę 
niemile następstwa przebywania na słońcu 
bez śladu.

Tymianek I macierzanka podobnie, jak bez, 
oczyszczają i  ściągają pory, wywierając na 
cerę zbawienny wpływ, ponieważ dezynfeku
ją zararaem naskórek bardzo gruntownie.

O ziołowe; kuracjii wewnętrznej wspominaliś
my powyżej.

Działanie ożywcze słońca, które leczy skórę 
z pryszczy i wągrów, jest powszechnie znane.- 
Przesada w tym kierunku przynosi więcej 
szkody, aniżeli pożytku i ostrożność, stosowa
na w kuracji słonecznej, jest bardzo wskazana. 
Aby uniknąć agubnych i szkodliwych dla cery 
następstw, należy w cizasie kąpieli słonecz
nych okładać skórę błotem roślininem, najle
piej możliwie borowiną. Takie okłady, jako 
radioaktywne, są dzisiaj coraz więcej i sku
teczniej stosowane i razipowszechiniane. W teni 
sposób i słońce możo bezkarnie operować swo
jemu ożyczemi promieniami i błoto roślinna! 
jako radioaktywne, wywiera dobroczynny* od
mładzający wpływ na skórę.

Obowiązkiem każdej dbającej o swój wy
gląd kobiety jest zbadać dokładnie charakter 
swojej cery, aby móc stosować .tanią, a celową]
i zbawienną kurację ziołową. (m-m).

Dział gospodarcza
Osuszenie Polesia.

Jednym ■ najważniejszych problemów w 
dziedzinie meljoracji 1 intensyfikacji rodnictwa 
jest zagadnienie medjoracji i osuszenia błot po
leskich. Reailizacja wiotkich możliwości istnie
jących w tym kierunku prandeść może wiel
kie korzyści a  staje 6ię tembandzdej konieczną, 
że Polska mimo te  jest krajom rolniczym z 
roku na rok wykazuje niedobór produkcji zbo
ża.

O ważności realizacji tych planów i jej zro
zumieniu pmraz sfory oficjalne świadczy roz
porządzenie Prezydenta Rjzeczypoispoiliiteó o u- 
tworzeniu biura projektu melioracji Polesia, 
opuibflikowane w Dz. Ustaw Nr. 17. Rozchodzi 
się w tym wypadku o obszar równający się 
powierzchni województwa krakowskiego, ob- 
Kzaru około 1.700 tys. hektarów błotnych nie
użytków. Przedsięwzięcie to jest giigamtyczme 
i zakrojone musi być na wielką śkaiię. Sprawa 
o-suazenia błot poleskich aktualna była już od 
kiiilku wieków i kolejno władze polocie, a  na
stępnie rosyjskie czyniły w tej iuiemae pewne 
usiłowania, jednak dające połowiczne rezul
taty, taik że rząd polski objął Polesie w stanie 
całkowitego zaniedbania. Od r. 1923 prowa
dzoną były sporadyczne praca, ponieważ je

dnak było komieozmem jednolite uregulowani^ 
sprawy melioracji Polesia, zarówno pod wzglę
dem technicznym jak i finansowym, przeto w. 
rezultacie wypracowane zostało wyżej wspo
mniane rozporządzenie.

Rozporządzenie to przewiduje stworzenia 
przy min. rob. publ. biura projektu meljoracji 
Polesia, którego zadaniem ma być opracowa
nie ogólnego projektu i kosztorysu meljoracji 
Polesia i przygotowanie pflamu sfinansowania 
tej meljoracji, co ma być dokonane w ciągu lał 
4 kosztem 6 mil. zł. W tym celu przedsię
brane zostaną race pomiarowe na rzekach I 
zabagnionych obszarach, a celem ich przepro
wadzenia stworzona zostanie sieć triangula
cyjna, która obejmować będzie około 86 pun
któw stałych, oraz sieć niwelacyjną o około 
400 punktach stałych. Nadto prowadzone będą 
badania wód na Polesiu, w którym to celu 
istniejąca w poprzednich latach sieć opadowa 
będzie powiększona około 40 stacyj, tak, że 
liczba ich będzie ogółem wynosiła 120. Dalej 
zostaną założone nowe wodowskaizy dla badar 
nia etanu wód, oraiz stacje dla badania paro
wania wód.

Pozatem zostaną dokonane pomiary wód %
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łożyskach raeGzmyidi oraz badania wód wttłeib- 
r r rcb na ókoto 300 stacjach, wreszcie prowa- 
idzone będą badamia geotoigic®n«, które ołbeńmą 
najnowsze formacje freodosiczme na Polesiu.

Preielkt meljoracji Polesia miuiai być tak o- 
pra.cuwamy, ażeby ,sobie można było zdać 
sprawę nie tylko ze sposobu w jalk' najlepiej, 
najkrócej i najtaniej można tę melijoraicję (prze
prowadzić, ale także by można było zdać so
bie sprawę, jakiego rodzaju gospodarstwa rol
nicze założone na ztteljoryzowanyir terenie 
będą najnardziej odpowiednie i naiekonomicz- 
niejsze. W tym celu konieczne jest pizeprowa- 
d-zarne również badań gleboznawczych 1 wa- 
ruiiiików warostoi roślin. Szczególnym bada
niom poddane będą torfy poleskie. Dotychcza
sowe prace w tym kierunku prowadizone spo
radycznie, dawaty wprost nadzwyczanne re- 
Eulitaty. Sprzęty siama na ameljorowamym te
renie wzrastały dziesięciobrotinie w stosunku 
Ido zbiorów na terenach miemeljorowanych.

Oboik powyższego biura ustonowtona zosta
ła  stała komisja di radoza, złożona z delegatów 
ministerstw oraiz wjjewouów poleskiego, nowo
grodzkiego, wołyńskiego .1 białostocki ego, oraz 
dyrektora dróg wodnych w Widmie 3 dyrektora 
biura projektu meijorac.jii Polesia. Wszelkie u- 
rzędy i  władze te  ihinitizmaj administracji wo

dnej na terenie olbjęltrm projektem, maja uzgo
dnić wsżelilde posunięcia w daiedizliinie gospo
darstwa w ndnego i miel joracjS a biurem pro
jektów,'

Jeiżełi chodzi o okras nartępny, okres reałL 
zacji projektu, a przedewiszysitlkiem jego sfinan
sowania, to istnieją możliwości ttunieresowa- 
nia tym problemem kapitału zagranicznego, 
bez którego szybka realizacja jego r  obec 
znacznych kosztów wydaje się być utrudnio
ną. Projektowane jest, że właściciele zmdjoro- 
wamych .gruntów odstępować będą pcwną, ich 
część konsorcjum, które podejmie się słisiainiso- 
wenia meljoracji, w zamian za zm^jorowenie 
reszty ach gruntów. W ten sposób odmosą 
właściciele wieilk-to konzyści, gdyż minimalna 
wydajność na ziemiach podidamych obecnie 
poid uprawę względnie na łąkach wzrośnie, 
nieużytki zaś stanowiące „gros" wła.snośca, zo
staną wyzyskane. Spełniając to na wielką 
skalę zakrojone przedsięwzięcie, państwo pól- 
skie nie tylko przyczyniłoby się do wzrostu 
swej produkcji rolniczej i do stworzenia no
wych terenów na Wschodzie dl,a polskiej ko
lonizacji, ale równocześnie spełniłoby donio
słą misję gospodarczio-ikultuTailną na kresach 
wschodnich, do której to misji jest powołane 
od wieków,

-C§0-

Kronika e ko n o m iczna .
' PODWYŻSZENIE kHtDTTÓW NA ZAKUP PA
PIERÓW WARTOŚCIOWYCH Onogdaj odbyło się 
posiedzenie Redy zawiadowcizej P  K. O., na któr em 
m. injuchwatono podwyższyć k re d i. n a  zakup pa- 
jujerów wartośoiowyuh do 175 mil/Hiów złotych, 
a  kredyt n a  (pożyozika 1 ■mbandowe do 15 miljJUiów 
głotw h.

UBEZPIECZENIE NA ZYCIE W P. K 0, Orga
nizacja działu uibezipieezeó m  żyaie, deronywa- 
mych bez badania lekarza,, odbywa sie w P. K. O. 
w  szybikiem temipie, tak. iż w połowie maja r b 
należy spodziewać »ię rozpoczęcia (przyjmowania 
podań. Ukończono już ustalanie warunków ubez- 
pieczentowych podstaw technicznych, oraz zasad 
prowadzenia interesu. Obecnie realizowany jest 
sposób afewiizyoja i inkasa,

POLSKA KOMUNIKACJA LOTNICZA W MAR
CU. W ciągu marca r. b. ma wszystkich linjaoh 
cy wilmej żeglugi powietrznej w  Polsce dokonano 
ogółem 331 lotów. Płatowce przeleciały ogółem 

'przestrzeń 709.460 kim., przewiozły 688 pasażerów, 
30.468 kg. towarów i 2,202.41 kg. poczty.

WYCIECZKI GOSPODARCZE SE WSCHODU 
W WARSZAWIE. W najbliższych dniach p-zyby 
(wają dc W arszawy wycieczki sfer gospodarzych 
)Grecji, Bulgarji, Sy.rji, Palestyny i Turcji Już 30 
kw ietnia r, b. przybywa do W arszawy pierwsza 
pnipa, złożona z wybitnych przedstawicieli grec
kich przemysłowców 1 kupców. Zamreraaią ani 

-nawiązać bezpośrednio kontakt * polskiemu sfera
m i gaspodarozemi, W tym  celu zwiedzą niektóre 
w ażniejsze ośrodka przemysłowe w Polsce.

Uczestnicy wycieczki interesują się specjalnie 
fimipTjrtam do Grecji lasrtępujących towarów, ma- 
mufatotura, wyroby żelazne, jak np.: rury wodooią- 
cowę, żelazne mnaterjaly kolejowe, wszelkie w y
roby żel izne wchodzące w rachubę przy budowie, 
względnie reparacje okrętów, klapki beczkowe i bu
telki do w ina i wódek, oraz cement.

Przyjęciem gości zajm ują się .‘■"gatnmzaoje sp^l^cz- 
no-goeptdarcze m. st. Warszawy, oraz ministerstwo 
fipraw zagranicznych.

PRZYCHÓW STADNINY PAŃSTWOWEJ. Minil- 
ptensilrwo rolmictwa podaje do wiadomości, iż 
w pierwszym kwatttale r. b. w  etadramach pań
stwowych przybyło 81 źrebaków, z czego w Kozie

nicach lfl sztuk, w  Jadowite 64 sżltulkii I  w  urgamł- 
zowanej sWdninie w Białce 7 szbulk. Z powyższych 
źrebaków 30 jest pełnej krwi angielskiej (po ogie
rach: Mouton i Fiils cłu Vanit), 13 czystej krwi 
arabskiej (po ogierach Muezdn i KohejJae), 51 pół
krwi angielskiej, o.raz 7 rasy huc.uilsikiea.

SPRAWY UREGULOWANIA SPŁAWU 0R7E- 
WA. W dniu 8 maja odbędzie sie w  lokalu dy
rekcji dróg wcłdlnych wstępne pojedzenie dla omó
wienia sprawy uregulowania spławu drzewa na 
drogach wodnych województwa wileńskiego. Spia- 
wa ta od dłuższego eza.su jest tematem obrad wo
jewódzkiej Ra,dY wodnej i będzie m iała ze względu 
na możliwość otwarcia graniicw polsko-tiltewiakiej 
pierwszorzędne znacznie gospodarcze dla Wiłeń- 
szczyzny.

FABRYKA APARATÓW RADIOTELEGRAFICZ
NY UH W POLSCE, Jak donosi P at z Londynu, 
Tow. Jlaroaniego „Wireless Tele@raph“ postano
wiło założyć fabrykę aparafów i narzędzi radio
telegraficznych w  Polsce. Uchwała ta  wywalana 
jest nłetylko dążeniem Tow Marconiego do zdoby
cia Tynku zbytu wschodniej Europy, lecz także 
przez wizgląd, źe dotychczasowa fabryka Marco
niego w  Chelmtord nie może wydolać coraz w zra
stającemu popytowi na apa.raity radiowe.

P0WAR7YSTW0 POPIERANIA HODOWLI JE
DWABNIKÓW W Tarnowskich Górach zawiązeio 
się Towarzystwo jedwabnioze, celem zachęcania 
i popierania hodowli drzew morwowych d jedwa
bnika. Zarząd towarzystwa uzyskał z Banku Rol
niczego zapewnienie, że udzielać on bedziie kredy
ty  n a  zakładanie piantacyj morwowych. Już no
ku bieżącym szereg gmin podmiejskich obsadziło 
morwą znaczne obszary nieużytków i dróg poi- 
nyeh. Akcja ta  uniezależini mas z czasem od za
granicznego surowca, jedwahniczego.

ZANIK HANDLU PRYWATNEGO NA UKRAINIE. 
„Prawda" podaje, iż na  Ki]owszczyźnie odczuwany 
jest zanik, handlu prywatnego. Obroty firm pry
watnych w  gubernji kijowskiej zmniejszyły się, 
w lorównamiu z rokiem ubiegłym., o 45 — 78 proc. 
Liczba sklepów prywatnych pienwsizej i drugiej 
kałt.egorji zmniejszył się w porównaniu z dniem 
1 października 1927 r. o 388. Najbardziej dotknię
ty jest jeilmafc klęską drobny handel pryw atny: 
liczba firm trzeciej kategorii wynosi obecnie 
w całej gubeTm.fi ki.pcwsk.iej 46.

B E z i o f  s p o r l o w i y .

Miasta przusfopia do rozbudowy terenów 
wychowania fizycznego i sportów.

Znamienne wr.j:lnwvałi9 Zwftcizlcu Niast.
ni na to, źe „im więcej boisk, tem mnilej bizpl- 
tałi i więzień" .— ńśa pozeisiŁawuą owych wniio- 
isków jedynie na paipienże 1 niecha.jże pnzysią'

 ̂ Obn ady ośtatnieyo ujaizdu przed itawiicieli 
Kwiązku Miast Polskich były tereneim, na ktfi- 
lyrn zaistawaiwuwo edę nad gprawą podniesie
nia kuiitiury fizycznej społeczenatiwa. Kweisłja 
ta  wynikła w czasie dyskusja n,ad rmzJyuidiwą 
miast, a zai nicjowana została przez Państwo
wy Urząd Wychowania Fizycznego, który w 
trosce o jaknr jwiiętoszy rozwój wy chowania Fi- 
gycizinego 1 sporlbu W Pólisce, przeditożył „oj
com msaislta" sz e re g  Wrzosków w sprawie te
renów sportowych oraiz organizacji rrracy w 
Ealkiresie w^chawaim fiizyctznego j sportu na 
terenie miast,

Po referacie lnź, halbcizewislktego izalbrał ffioe 
Byrektor P. U. W, F. ppułk, Jlrych, fetórv 
przedstawił zebranym niewesoły sian wychr- 
wania fizycznego i sportr w Police w stosun- 
Sru dio tonych narodów.

Należy zaznaczyć, że (zagadnlente terenff.z 
Ęportowycb wzbudzało duże zaimteresowaiue 
wśród przedstawicieli mdiaist, krarzy wypyty
wali ppułk:. Ulrycha o szcizeróły, prosząc za
razem o rady l wslkaizówtki

Ze swej strony miuisnimy podkreślić, źe orzy- 
5ęcie owych wmosików jest momentem niezwy
kłej wagi w wielkiem -zie,e nodiętem nizcz 
nasze czynniki miarodajne, zmiorzajacym do 
(podnii sienią kuilitnry fizyciznej narodu.

Przyjęcie owynh wniosków jowitać należy 
Z niekłrmaną radością.

Zumiast pastwisk dla bydła, terenów le
cących odtoeiom po miastach i miaisiteezkach, 
hieebaj powsr.amą po całej Rzeczypospolitej 
boiska 4 staujony rportowe, gdzie młodizież 
kształcić się będizie fiizyciznie.

i\Tiechaijże ojcowie miast wiiedzent proimlein- 
jią ideą wychowania fizycznego i sportu i pom-

pią na.tychmiasfi dc nrieillkii igo ttżieła rozhudc- 
wy. teianów dl a, wychowania fizyczne,go i 
sfx*rtu»

R0ZWÓJ SPORTU TENISOWEGO "
W SV LEJCIE.

Rrkord obeeme dzierży Auglja, która po
siada 250.000 zarejes,mowanych w Związku iten 
nisistiTw, po niej ida Niemcy z 85.000, Ame
ryka i Auisiraija po 80.000, Francja z 75.000, 
Nowo. Zelandija 25.000, Kanada 24.000, Afry
ka Południowa 19.250, Włochy 15.00U, Gze- 
chiosłowacia 12.700, Rełigja 12.000, Uodandija 
8.700, Dauja 8.200, Węgry 6.000, Szwajcaria 
5.500 Hiszpania 5.300, Japonia 4.600, Austria. 
4.000, Manidja 3.0U0, Szwecja 2.500, Polska- 
1.206! Cyfry te nie obeiiimiiją nauiralnle metza- 
rtgC-siŁrowanych amator Iw Łnałeigo spohtu.

2 REKORDY DOLSKIE NA Zn WODACH 
PŁYWACKICH W KRAKOWIE

OgóLno-pol^kie zawtody .pływacikie urządzane 
w dniu wcizcrajisizyrr w basenie Y. M, C. A. w 
Knalkbwie wypadły iuntponujaco. Wiplynęła na 
to niezwykle silna konkurencja, oraiz bogaty 
inadiz-v,pyc'Z'ai piognaim z aiwadów. To toż liicznie 
zgromadzona Dublicizność na widowni miała 
ispoc/ubność oglądnięcia po raz pierwtszy wszyst 
kich niamał najlepszych sił pływackich kra
jowych z  Udziałem belgilj^klieao trenera Cop- 
pótiersa. Wynikli przadstaiWiaoą s-ię następ, t

50 m. stylom dowolnym juniorów! 1) Pi
larz (Gratecwia) 38.9, za miim Filmpkiiewdciz (Cr.), 
50 m. stylem dowolncm seniorów II M.t 1) 
Boczar (AZS Kraków) 35 sek.. Pryszcz (Cr.) 
35.6 sek., stylem dowolnym pań (juniorek)! 1) 
Iżycka (AZS Warszawa) 42.8 rekord polski po
bity o 3.8, druga Kiranizówna (Dinja Poznań)

100 im. stylem dowolnym seniorów I M.t 
D Conpetier; (B. S. C. Bruksela) 1:8.2, drugi 
Maysiak (AZS Warszawa) 1:16, trzeci Sień- 
kowski (Cr.), 100 m. stylem dowolnym pań: 
1) Kaiserówr a (Giibizowice) 1:43,8, druga Fi- 
tizówna 1'46,4, 100 m. stylem klasycznym ju
niorowi 1) Pauly (Cr.) 1:36,8, drugi Fabris 
(Cr.), 100 m, na wznak panów 1) ‘Frytko (Cr.) 
1:36,6, drugi Smolka (Cr.), 100 m. stylem' kla
sycznym seniorów! 1) Kotkowski (AZS War
szawa) 1:29,4, drugi. Jurkowski (Polonia), 100 
m. Stylem dowolnym pań: 1) Iżycka 1.38, re
kord polski pobity o 4.6, duuga Czaplicka (Cr.), 
trzecia Traittowa (Polonia).

50 m. stylem dowolnym chłopców do lal 14: 
1) Ziembicki (Cr.), 2) Roupperft (Crj, 50 m. 
stylem klasycznym juniorów: 1) Frbris (Cr.) 
48 5, drugi Anitas (Cr.), 50 m. Stylem klasycz
nym seniorów: ,1) l oppetie „ ,29.8, nrugj Sien- 
kowski. (Gr.), ł rzeci Matysiak (AZS Warsza
wa), czwarty Kot (AZS Lwów).

Na zakończenie zaiwodów odbył sffę1 mecz 
piłki wodnej, rozegrany między Teamem A i 
B, zakończony zwycięstwem pierwszego z 
mich w stosunku 4:3. Sędziował p. Michalak, 
Organizacja zawodów sprawna. Dailszy ciąg 
zawodów w dniu dzisiejszym (środa) o godz. 
8-aj wieczorem w basenie YMCA, przyczem u- 
dział wezmą .m. lin, po raz pierwszy Marz i 
Hulanicki,

REPREZENTACJA WOJSKOWA — REPREZEN
TACJA CYWILNA. Do"ir>ozne za.wr ły w piłce noż
nej tych d.użyr o puhar T. S L. odbędą się w 
dmiu święta naiodawego 3 maj- ,w Kraktowie na 
boisku Craco1 iii o gooz. 16-tej. W obu d.użynach 
wezmą udział najlepsi gracze czołowych klubów 
krakowakdch. Poprzedzą o gociz. 2.30 p̂ po*. za
wody drużyny młodszych W. K. S. — Sparta. Czy
sty dochód pnzjznaozony w całości na T. S. L. 
Ostatnie zawady tych dmzyn zakońazyiy gag zwy
cięstwem wojskowych.

III DOROCZNY OGÓLNO-POLSKI DZIEŃ SPRIN 
TU organizuje Seitoja leikkoatl. Ż. K. S. Makkabi 
w dniu 6 maiia b. r. o gada. 3 pop, na ylasnem 
brdsku. Zawody te, będące corocznie crtiwarciem 
sezonu sprinterekiego -apowiadają się bardzo cie

kawie, chociażby dlatego, iż obo.: elito sprimerówl 
krakowskich spodzie.-anym jest przyjazd doskoi 
nalych zawodniczek i zawodników z prowincji.

O

R ze k a , która m a djam entam i 
usranp w y b rze że .

Oó "dłuższego czasu ukazywały się n: rvru 
ku djamcntiowym w KaipStaidnie prz^śltozną 
oikaizy dijamentów. o których pochodizeniu ndą 
miażnL byto dow.adzieć się ntoizego karnkretne-, 
go. Karmienie fe, przeciętnej wagi 2 karatów —« 
wyją.tkoyro jeden bardizo piękny, wagi 81 ka>i 
ratów •— ukazywały się w takiej obfitości, żai 
ipódaiż t-a musiała, obniżyć cenę bryla.nn.ów $ 
izwlrócić uwagę rządu.

Wygląid karmieni doWódził stanowe ro. źę 
rzdlra jaikaś niosła je z jakiegoś obfitu jącego 
w djamenty izłoża, gdyż kamiemij były widocz 
mile 'zaokrąglone i osżbfowane biegiem wód. 
knany kopacz djamentow, CornweilJ. k tó ry  już 
od dłuższego czasu babał wybrzeża rz ek i Orm- 
ge, doszedł wr.iszaie do przekonania, że rzek* 
Oirange niesie te śkarby z West-Grignałand 
w kierunku wybrzeża i strawił lata cali w po 
sziulkiwaniu ea tajemniczym źródłem. I nylY- 
by może wreszcae Doszukiwania Co^nwella zo. 
stały uwiieńozone powodzeniem, gdyby uczo-i 
łiy nie znalazł śmierci pod kołami auitomóbi-* 
lu w czasie pobytu w Londynie.

Obecnie udato się odkryć Olbrzymie izToźa 
djamei itowe przy ujściu rzeki Drange, która 
skairlby te składa tam wiiidocrnde już ou aa** 
łych stiulleci Ilość diamentów jost tak obfita* 
że rząd zmuszony był uregulować svsJem ho-1 
bywania djamcnltów z kopalni, aby nie ofonw 
iżyć gwałtownie ceny Mtijniotow i nie spowo* 
idowac w ter. sposóu katastrofy finansowej na 
ryniku brylantowym.

Źródła. Skąd wody rzeki Orange orzynoszą 
iKamienie i gromadzą orzy ujściu są jeszcze 
niewyikrYh i stair-owią zadanie niedalekiej już 
może przyszłości

iK oanoioi-u
N o jh o riijs fiite js zt Źró d ła  zo h o p o w

[ H erba ta

A. HAWEŁKA
Kraków, Rynek pl. 34. 

„Palao Spiski**

H E R B A T A
RAKGALLA EEYLOIł TEft
w jedDym ^atankn, naj
lepszym! W paczkach 
1/» 1 /1 s kg. — Dla od- 

aprzedawców rabat!

h M i  
z „Haczką“
Juliusz Orosi!
Sp, z o. o. 

K r a k ó w
R ynek gt. 84

1  P r z y b o r y  1  
1  piśmienna 1 | u h e z p i « c s e n f o |

i l  . w m n o w i a
Basztowa 11. Teł. 311 f 4064 

Magazyn Przyborów 
biurowych.

Ttffirzystwa nBczpiena u  fjtli
„ F E N I K $ M
ul. iw. Gertrudy 8. tel. 273

1  Srebee  1

Iffitlama dźwlgftia handlnl SUEBPO — PLATERY  
l  BTYK uŁY kośol lne 

SU K Il NNlOE L 
M aga-yn fabryczny  

M J ARRA.1  a r l y f e u l y  1  
| techniczne |

1  R p o r a l y  1  
I ż  p r z y b .  f c f o g r . lWĘŻE gumowe, spiral

ne parciane ora.7. wszel
kie art. teehniczm,

S. SZAJEK  
K.aków WIślna la, g, 

Tel. 4154,

Warszawski Skład
Przyb orów  fotograficz. 
Szewska 2 . T e l. 14 2 8

Fortepiany1
F O R T E P i m  

P I A N I N A  
W L E O L O N J

Kraków — Pała* Spiski

F d r t l p i a n y  
ISHj *monjh

P 'A M ; v
H. Smolarska Kraków, 
ul. Szewska 3. 378

Ogłaszajcie sie
m Przewodniku
„Nowej Reformy4*

Wymienione firm y polecamy naszym Czytelnikom .

Różne w i a d w n o ś c L
POLOWANIE Z PŁYTAMI GRAMOFONOWEMU

Kainahyijscy farmerzy z okal e Qu<jbeou i GntariOi 
zajmujący się ipmzeTyaiżnh hodowlą owiec, ponoszą 
od dłuższego już czasu dotkliwe bardzo Statotyi 
a powodu niiebywalogo wprost rozmu,ożei 1 a się 
wiilków. Nawet wielkie obławy, systematyczni! 
urządzame, nie są w stanie wytrzebić tych 'irakod.-i 
ników, ozeim do rozpacz- doprowadzeni niektórzy 
hodowcy, nosili się z myślą npuszozeri,ia tale nie 
(bezpienznej dla bydła prowimc.i. Ostatnio uszakżei 
sytuacja uiegla znauznei popraw'e, dzieęlci orygi-i 
aial.namic* środkowi, zapranonowainemu p>-zeią 
p. Teuóóea Legan'lta, członka, pariaime^tu kanadyj- 
skiejn. Za jśgo mamowiicie radą zostało lt walaną 
ns. płycie graimoionowej wycie kiftkw wilków zr.aj-ł 
dujących się w miejscowym ogrodzie zoologiez  ̂
o m , ©Tezom aparat z ow? płytą ustaw.„no nocn., 
porą na skraju lasu i puszczono w ruch. Skutek 

iaizal się ‘zadziwiający, na wycie gramofonowa 
bawjotn zbiegły się caie staca wlllków. kitóre paiilyi 
pod kutaon. Karahimowemi ukryfvch iw • zasadzce 
farmerów. „Koncert" ton powtórzono wielokrotni*3 
w  tożnych puniktach najbarndziej przez wtSfców' za i 
łudiniiomych, d dziś owce pasą się Jiuż spol.^imą 
ku zadowoleniu hodowców.

Odpowiedzialny redaklorj

ARTUR U OPIEL
W ydawcai '1P  

Spółka Wydawnicza „REFORHA“
Spółka ■ ogr. odp.

W A u JA N  Salawa 1903 — 
Kraków, unieważnia skra- 
47,ioną książeoakę wojs-ko- 
wą. 374

DAW ID Silher Bojnmów— 
urodzony 1894, kwa
ie c z kę wojskowa, 374

ZG U B IO N O  In d e k s  K a z i
m ie rz a  B o b iń sk ieg o , studg 
U . .T, Ł a s k a w y  z n a la z c a  
zech ce  oddać  za  w y n a g ro i  
d zen iem t P d o tra  M ich a ło w  
&kiego w ^

W myśl ogłoszenia, umieszczonego w Monltorzą 
Polskim w Tygodniku Dostaw, w Tygodniku Przej 
mysi i Handel i w Epoce, rozpisuje się

Publiczni! przdarg
na wykonanie nadoudowy Ii-go pietra 
na budynku mieszkalnym „C“ na stacji 

Kraków—Piaszów
DJany, warunKl wykonania budowa f inne z as 

lączmiki można przeglądać a formularze ofertowe, 
plany i  opis budowy nabywać po 5 Zl. od dn i:. 
20 kwietnia 1928 w Wydziale III (Drogowym) 
drzwi Nr. 195 Dyrekcji Kolei Państwowych w Kra-a 
kowie.

Oferty przyjmuje Sekretariat Prezydium Dyrek
cji najpóźniej do oma to  maja 1928 r. godziny, 
12-tej w południe.

Otwarcie ofert nasrąpf t< go samego dnia o go-, 
dżinie 13-tej w Wydziale Drogowym Dyrekcji Ko- 
leji Państwowych w Krakowto. 372

Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Krakowie.

’
r

Kto chce osiaonac taflny zareneu
bez wszelkiego ryzyka przez sprzedaż łatwo 
ipokupnęgo artykułu na miesięczne spłaty, 

niechaj się zgłosi piśmiennie do 
Pani Bjehavy, Wiedeń, IX/2, AIserstrasse 22. 

Niemiecka korespondencja pożądana. 376

Drukwni* Jln iiiuw anego  Kuryei. Luuzienneco" m  E rtkćw / Wwiopol* i ,  m i  m r « u k n  Korcsrńskieca.


